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TR Łopata narzedziem mordu. Œ=: 35 tysiecy więźniów skorzysta Œ 


Zboczenieczabił 16-letniego ucznia 


List zbrodniarza do rodziców. 


Grudziądz, 11.2, W ogródkach dział | na swoją ofiare 
owych na Chełmińskieim Przedmieściu | zadał jej kilka ciosów łopatą w 


f 


Grudziądzu rozegrała się 


" wstrząsająca tragedja, 
która, zokończyła się śmiercią 15-letnie 
ło ucznie gimnazjalnego Olesia Kuber- 
zamies «ałego przy rodzicach w 
dziądzu, przy ul. Dworcowej. 
rytycznego dnia około godz. 2 po- 
udniu przyszedł do mieszkania po. 


Ubertów niejaki Roman Murawski lat 
oło 20, zboczony seksualnie I propo 
bwa? senit przyjacielowi Olesiowi. 
V z nim pojechał na zabawę do Cheł 
Mna, Nie przeczuwając nic złego Oleś 
Bozwolił się przez swego przyjaciela na 
tw chwilę potem razem wyszli z 
mu. Zamiast jednak udać się na dwo 
Mec wsiedii obydwaj w tramwaj i po 
keat w kierunku Chełmińskiego 
Wzedmieścia. Tu zszedłszy: zapropono” 
Wał zwyrod! 'olec swej ofierze 
krótka przechadzkę. 
' Mając już widocznie zgóry ułożony 
n, skierował następnie swe kroki ku 
Wwródkom działkowym. Tutaj rzucił się 


ga ofiara krwawego pościgu za 
ytą Nowakiem na Chojnach. 


i w bestjalski sposóo 

gło- 
wę. Zawiokłszy swą ofiarę w głąb o- 
gródków przeszukał kieszenie, poczem 
zabrawszy 5 złotych jakie Oleś posia =- 
dał, wyjechał do Chełmna. 

Sumienie jednak nie dawało morder 
cy spokoju. Już nazajutrz po dokonaniu 
zbrodni napisał do rodziców zamordo-* 
wanego. 

list polecony. 
wyznając ohydny swój czyn. Oto list 
mordercy, który podajemy w dosłow- 
nem brzmieniu: 


Szanowni Państwo Kubert! 

Niniejszem zawiadamiam 0 przęży- 
ciu z Pańskim synem ©'-ciem. O godz. 
14,30 umówiliśmy się na dworcu i poje- 
chaliśmy tramwajem do ogrodu, tam 
przybyłiśmy około 15-ej. Wspólnie żeś 
my się bawili aż pod wieczór, wieczo= 
rem przyszło mi na myśl, iż musimy 
wspólnie zginąć. Kochałem go mocno, 
uderzyłem go kilkakrotnie w kark i gło 
wę. Śmierć nastąpiła w 5 minut, Prze 
konawszy się, iż nie żyje, przeszuka -= 
łem jego kieszenie, znalazłem 5 zło- 
tych, za takowe pieniądze poiechałem do 
Chełmna, I tu popełnię samobójstwo. 
A że Olesia bardzo kochałem, proszę 
gdy nasze zwłoki będą znalezione, po* 
chować we wspólnym grobie, 

Roman, kolega Olesia, 

Na skutęk powyższego listu udała się 
rodzina tragicznie. zmarłego Olesia do 
policji, która : natychmiast " wszczęła 
śledztwo. Przybywszy na miejsce odna 
lazta policia zmasakrowane zwłoki mło- 
dego chłopca, w których rodzice roz- 
poznali swego syna, Na ,mielsce ohyd- 
nej zbrodni przybyła następnie komisja 
sądowo-lekarska, 

Oiciec zamordowanego chłopca jest 
powszechnie lubianym i ćenionym urzęd 
nikiem kolejowym. Matka jego na wieść 
o dokonanej zbrodni | 

dostała ataku sercowego, 
tak, że musłano ją oddać natychmiast 
pod opiekę lekarską. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się 
że morderca 


W połowie marca 


Rowy lot sowiecki do stratosfery. 


ë Moskwa, 11, 2, (Specjalny telegram 
uaa). Rząd sowiecki niezrażony kata- 
olą. balonu „Ossoawiachim II” czyni 
Bzygotowania do nowego lotu stratosie 
jSzlego. Nowy balon znajduje się w bu 
ke le wyposażony będzie w udoskona- 
e przyrządy techniczne, które mają 
By zapewnić Zupełne bezpieczeństwo, 
[ “aja. być wykorzystane doświadczenia 
 Bslątniego tragicznego lotu. Lotnicy za- 
| patrzeni będą w spadochrony. Skon- 
y zostanie specjalny przyrząd 


WCZORAJ 


Obrady nad budżetem 


s Warszawa, 11. 2. — W dalszej dysku 
AN 1d budżetem Ministerstwa sł 1 
dą | Handlu na wczorajszych przedpo: 
Owych obradach Sejmu przemawiał 
©zubski (NPR) 
ówca nazwał skandalem . stosunki, 
| panujące w wielkim. przemyśle na Gór- 
pa Śląsku, twierdząc, że w przemyśle 
ym panuje jeszcze ciągle duch pruski i 
bol Nie liczą się tam ani z państwem 
( Polskiem, ani z interesem 
polskiego skarbu i ludu, 
+ Mówca zapyłał też, czy prawdą jest, 
tz twierdzą pogłoski -o zamierzonem 
ekomo zamknięciu pięciu cukrowni w 


a | | ro. 


L 

Rozważny gracz 
Se Czeka na ostatnią chwilę i już teraz 
Ywa.los-do | klasy. 29 Loterji Państw. 

R i w KOLĘKTURZE, 

olesława BONCZYKA 

Łódź, Piotrkowska 117, tel. 248-68 

saczatek ciągnienia 16 lutego r. p; 


Ka 


uniemożliwiający tworzenie się skorupy 
lodowej na gondoli, Aparaty Tejestracyj 
ne zostaną 

połączone ze spadochronem. 
Nowy lot projektowany jest na połowę 
marca pod kierownictwem znanego lot- 
nika sowieckiego Prokoijewa, który ma 
nadzieję osiągnąć rekordową 

wysokość 30.000 metrów, 

Stratostat będzie nosić imię trzech lolni 
ków, którzy zginęli w ostatniej kala, 
strofie, u 


W SEJMIE... 


dwu ministerstw. mmm 


województwach zachodnich, coby spo- 
wodowało wyrzucenie na bruk 6000 ro- 
botników, W konkluzji mówca domagał 
się zastosowania wobec przemysłu 
takiej samej energji, 

jaką rząd wykazał w stosunku do karte- 
lu cementowego, 

= e skolei mówcą był poseł Grze 
sik z BB, Mówca, omawiając sytuację w 
przemyśle śląskim, zaznaczył, że w ostat 
nich miesiącach po raz pierwszy od wy 
buchu kryzysu zazn a się w niektó- 
rych gałęziach lekka poprawa, a miano- 
wicie w przemyśle węglowym i żelaznym 
zęści także w cynkowym. Jedynie 
przemysł bięlski nie wykazuje poprawy. 

Poprawa na Górnym Śląsku niewiele 
jednak wpłynęła na zmniejszenie się bez 
robocia, 


Na tem zakończono obrady naq:bud- | 


żetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
i głos zabrał pOseł-Pączek, rozpoczyna- 
jąc wyytezaie swego sprawozdania o 
budżecie Ministerstwa Spraw Wewnetrz 


weh, 


——— 


sam oddał się w ręce policji. 
jest nim jak już wspominaliśmy. Roman 
Murawski, ślusarz z zawodu silnej bu 
dowy, zamieszkały w Grudziądzu przy 
ul. Brzeźnej 12, Morderca został osadzo 
ny w areszcie śledczym, a następiiie 


przetransportowany będzie do więzie” 
nia. 


Przy dzisiejszych skromnych dochodach 


tylko Enrilo 


doskonała kawa rodzima 


Tokjo, 11, 2. — W dniu dzisiejszym 
ogłoszona będzie ogólna amnestja z oka 
zji 

urodzin następcy tronu, 
który przyszedł na świat w grudniu ub, 
roku. Z amnestji skorzysta około 35,0% 
więźniów na ogólną liczbę 56.009. Kary 
więzienia będą zmniejszone 
o 4-tą część, 


kary śmierci będą zamienione na doży- 
wotnie więzienie, Pozatem 25.000 oby- 


Sprawdzanie stosunku pokrewieństwa 


w urzędach państwowych. 


Warszawa, 1i. 2, _ Na terenie urzę 
dów i przedsiębiorstw państwowych 
sprawdzane są Obecnie stosunki pokre- 
wieństwa urzędników. Gdyby się okaza- 


wateli przywrócone będą prawa obyw= 
telskie, 


| Kilkadziesi 


} 


ąt domów 
w płomieniach 

Warszawa, 11. 2. — We wsi Gajach 
po. Rawa Ruska (Małopolska Wsch. 
wybuchł wczoraj nowy pożar, który 
strawił kilkadziesiąt domów, Straty we- 
| dług prowizorycznych obliczeń. sięgają 
59,900 złotych. 


ło, że te stosunki zachodzą między prze 


łożonym ʻa podwładnym, zastosowane 
zostaną odpowiednie przeniesienia, 


mami „Zemdlałam po przeczytaniu notatki! Km 


Co mówi Cybulska o mężu — potworze. 


WYWIAD Z NIESZCZĘŻLIWĄ KOBIETĄ, 


Lwów, 11 lutego, Ponura zbrodnia do 
konana przez zwyrodniałlca Cybulskie 
go jest przedmiotem żywych komenta 
rzy wśród mieszkańców Lwowa, Mia 
sto całe jest poruszone faktem, że podob 
ry zwyrodniałec mógł przebywać w 
pobliżu szkół j dojścia do Parku Kiliń 
skiego w punkcie, gdzie przechodziły 

dzieci szkolne i młodzież, 
śpiesząca do parku, który w zimie cie 
szy się frekwencją narciarzy. 


INNE "ZBRODNIE. > 

W związku z bestjalskim czynem 
poczyna się komentować -we Lwowie 
inne zbrodnie popełnione na kobietach, 
zbrodnie, których sprawcy nie zostali 
wykryci. 

Przedewszystkiem komentuje Się 
zamordowanie młodej dziewczywy 
na Lewandówce i wrzucenie trupa' do 
studni, Zbrodnła, o której mówiono w 
czasie procesu Gorgonowej. Przypomi- 
nają także o mordzie popełnionym 
przed kilku laty na uczenicy seminar- 
jum nauczycielskiego w okolicy Hoło- 

ska. 
Ostatnio jak podaliśmy wczoraj, roze- 
szła się pogłoska, która brzmi napraw 
dą sensacyjnie, że Cybulski był morder 
cą ś.p. Lusi Zarembianki. 
Podobno Cybulski wyjeżdżał często w 
towarzystwie swych przygodnych ado- 
ratorek w okolice podmiejskie, a zwła- 
szcza do Brzuchowic. W czasie takiego 
wyjazdu dowiadywał się o kobiety mie 
szkające w Brzuchowicach, gdzie mie- 
szkają, którędy zwykłe chodzą gdzie 
je można spotkać, a nawet 

o rozkładach mieszkań. 
Widocznem było, że Cybulski szuka 0- 
fiar. Nikt jednak nie mógł przypuszczać 
że Cybulski jest zwyrodniałym morder 
Ca: 

Nie wchodząc w ocenę powyższej po 
głoski, charakterystycznem dla sprawy 
jest dyskutowanie na tle zbrodni Cybut- 
skiego, krwawej tajemnicy willi Zarem 
by, która szerokiem echem odbiła się 
w Polsce, budząc polemiki I różne ko- 
mentarze. 

W tej chwili zbrodnia Cybulskiego 
jest sensacią chwili, a z nią do rozmia 
rów nowej sensacji urasta zagadka brzu 
chowicka i sprawa głównej aktorki tej 
ponurej tragedji — Gorgonowej. 


U ŻONY CYBULSKIEGO m 


Złoczów, 11.2. Korespondent G. P. u- 
dał się do Złoczewa, gdzie w małej ka 
wiarence Ignacego Grosskopia przy ul. 

DŹWIĘKOWY 


Dziś i dni następnych! 
Dramat tak wielki, jak serce ludzkie. 
Niema i nie będzie większej miłości, 
jak*w filmie: p. t. 

PIEŚŃ SERCA 3 
W. rolach - „głównych: _Nicke. Moore, 
Betty Graham 1 Aleksander Carr. 
IL. Film egzotyczny, nakręcony Całko- 
wicie w dźunglach malajskich p. te 

POZWÓLCIE NAM ŻYĆ 

w roli gł” Franck Buck. 


mn W i 


Słowackiego pracuje żona potwornego 
oc Cybulskiego: Oto jego rola- 
cja: 

W drzwiach, prowadzących do kuch 
ni, spotykam tę którą szukam. Jest to 
kobieta wzrostu średniego, blondynka 
o niebieskich oczach i 

ładnych rysach, 

z twarzą  zbolałą, z której wyczytać 
można ślady świeżych cierpień. Wda 
ję się w rozmowę dość chętnie i opo- 
wiada,. że liczy obecnie lat 28, prostu- 
| teg sę że ma na imię Józe- 
a. Urodziła się w Wiedniu. Matkę str 
ciła w 3 roku życia, a w 9-ym dostała 
macochęs W siedem lat później straciła 
również ojca i dostała ojczyma. Ojciec 
był budowniczym i stosunkowo 

nieźle mu się powedziło. 
Jednakże skutkiem dewaluacji korony 
cały jej posag ulokowany w Towarzy- 
stwie Ubezpieczeń, stopniał zupełnie. 

— W r. 1922 — opowiada dalej p. Jó 
zefa Cybulska — sprowadziła mnie do 
Lwowa koleżanka, która była wówczas 
narzeczoną brata mordercy, Romana Cy 
bulskiego, posterunkowego P. P. w Ja- 
śliskach. We Lwowie zamieszkałam z 
koleżanką, tudzież z słostrą Cybulskich 
uczenicą 4-go roku seminarjum. Tu rów 
nież poznałam swego przyszłego mę- 
ża, także posterunkowego P.P., który 
jednak został zwolniony za targnięcie 
się na komendanta posterunku w Sokalu, 
Troskliwą opieką w chorobie (prze- 
chodziłam wówczas odrę), 

pozyskał moje względy = 
do tego stopnia że mimo znacznej róż- 
nicy wieku (miałam fat 17, a Cybulski 
36), zgodziłam się na małżeństwo. Ślub 
odbył się 24 grudnia 1923 r. w. kościele 
św. Mikołaja. Po- "lubie pojechaliśmy 
do rodziców męża do Sądowej Wiszni, 
gdzie byli właścicielami gospodarstwa 
rolnego, a następnie wróciliśmy do 
Lwowa spowrotem, gdzie przez rok 
życie nasze płynęło bardzo szczęśli- 


wie, 
UCIECZKA. 


— Co spowodowało zepsucie się 
go szczęścia? i 

— Po urodzeniu się syna, tj. od paź- 
dziernika 1924 r. stosunki nasze poczę” 
ły się gwałtownie psuć. Mąż zaczął 
hułać, wydając pieniąddze na wódkę 
i towarzystwo kobiet, tembardziej, że 
po otrzymaniu kiosku miał znaczne do- 
chody. Ponieważ robiłam mu wymówki 
zaczął mnie bić, a nawet groził zabi- 
ciem. Obawiając się o życie, na Same 
święta Wielkanocne w roku 1933 opuś- 
ciłam męża i zamieszkałam wraz z Syn 
kiem na Persenkówce w realności Kru 
kowskich 

— Z czego pani utrzymywała się w 
tym czasie? 

— Musiałam sprzedawać lub zasta- 
wiać całą biżuterię i pościel, Po dwóch 
miesiącach na żądanie męża  przynio 
słam mu obiad do kiosku. Gdy później 
wracając do domu z sąsiadkami Pie- 
trówczykową i Nadolną, po drodze zno 
wu zapukałam do kiosku mąż wypuścił 


właśule stamtąd iakąś kobietę, 


te 


a równocześnie rzucił się na magie, ude 
rzył mnie w twarz i tylko dzięki inter 
wencji przechodniów, uniknęłam wtedy 
gorszego losu, 

ZEMDLAŁAM... 

Niedługo potem wpadł do mego mies: 
kania wykręcił mi prawą rękę tak źe 
dziś jeszcze, 

władać nie mogą palcami, 

i chciał mnie zamordować przy pomocy 
brzytwy. Tylko ucieczka w bieliźnie 
na podwórze i schronienie, jakiego + mi 
udzieli sąsiedzi Krukowscy, uratowa* 
ło mnie od niechybnej Śmierci, Do sta 
łej obawy o życie przyłączyła się obee" 
nie i nędza, Wreszcie musłałam odesłać. 
dziecko do rodziców męża, a sama za| 
mieszkałam przy rodzinie Marjana Po+| 
wróżnika, rzeźnika przy ul. Wuleckiej 
ur. 66, który jako znajomy przygarnął 
mni z litości. Nie mogłam jednak być 
długo ciężarem dla człowieka obcego, to 
też 25 stycznia br. wyjechałam do Zło- 
czewa gdzie w wyniku usilnych starań 
otrzymałam posadę w tej kawiarni, 

— Opis zbrodni pani oczywiście czy 
tała. 


— Po przeczytaniu w gazecie  słe- 
dząc w kawiarni 
przy piecyku zemdlałam, 
jakkolwiek morderca nie był jeszcze 


znany, Coś mi bowiem mówiło, że to 
mąż mój musiał zamordować synd. 

— Była pani przesłuchiwana? 

— Tak, jednak funkcjonariusze wy- 
działu śledczego nie chcieli nfi wyjawić 
przyczny przesłuchania. 

— Teraz pani wie już wszystko? 

Śpuściwszy głowę, nieszczęśliwa ka 
bietą milczała. 

Zadajemy wreszcie ostatnie pytanie: 

— Co pani obecnie zamierza z sobą 
zrobić.? 

— Chciałabym, idąc za radą dra Mich 
ny ze Lwowa, odbyć w najbliższym 
czasie kurs masażu i wyjehać na let- 
nisko. Pozatem mam zamlar starać się 
o kiosk, który dotychczas był własnoś* 
cią męża, a obecnie jak czytałam, 

jest zamknięty. 

W tej chwili do pustej o tej porze ka 
wiarni wchodzi gość. Kończymy rozne 
wę, bo p. Cybulska musi wracać de 
pracy. 


Dwa trupy, 115 rannych 


aryżu. 


PARYŻ, 11, 2. (Od wł, k.) Ostatnią 
manifestacje kOmunistyczne obfitowały 
w liczne ofiary, W wyniku rozru ków 

2 osoby zostały zabite, 
zaś 115 w tem 32 policjantów, rannych 
Policja aresztowała 800 komunistów. 

PARYŻ, ji. 2: — Wczoraj odbył się 
w Paryżu pogrzeb 4-ch ofiar ostatnich 
wypadków. Do żadnych incydentów nie 


doszło, 

PARYŻ, 11. 2, — Skoniederowan 
kolejarze postanowili wziąć udział w 
strajku proklamowanym na ponioć"ia. 
lek przez przerwanie pracy na 15 młnru, 
Maszyniści, zwrotniczy i pracowricy 
elektręczni przerwa pracę na 1 misste. 


Tylko s 
tyczne browning 


ma A 


- an 


INOSTRZEŽENIE!!N! 


naszej lirmy można sprowadzić czarne prawdziwe automa- 


gilzy po wystrzale, 
AUTOMAT . BROWNING 6-CIO MM. 


wyrzuca jące 


wyrzncający sam gllzy po wystrzale. 
strzelający do chlu metalowemi 


kulkami lub śrutem do ptactwa 


piwku,e oksydowany, plaski, zapewnia zupełnie bezpiecz. osobiste 
huk ogluszający, Cena tylko ZŁ 7.45, 2 szt. 14.15, Setka kul 3.65 
Bzozoteczko do Gzy <zczenia lufy dodajemy darmo. Pozwolenie niepo 
trzebne wysyłamy ga znllicz. pocztow. koszty prze syłki opłaca kupujący 


FARR. RR. „PERFECTWATCH* 


POLICJANT MANDZURSKI STRZELIŁ 


do urzędnika Konsulatu sowieckiego. 


Charbin, 11. 2. (Spec, tel, Echa). Na 
urzędnika z konsulatu sowieckiego prze 
jeżdzającego antem przez 
wien ostbnik w mundurze 
mandżurskieóg dokonał 

zamachu rewolwerowego, 


policjanta 


=E 


WARSZAWA, Skrzynka poczt. 808-F 


raniąc go ciężko w plecy. Straż eskorta 


jąca samochód odpOwiedziała strzałami, 
miasto pe-| zamachowiec, jednak zdołał zbiec, Wla- 
dze mandżurskie 


wyraziły rządowi so- 
wieckiemu ubolewanie, 


anochd iotarowy wpadł 1a tobi 


Warszawą, 14.2, Tragiezna katastro» 
fa samochodowa wydarzyła się wiecza 
rem na szosie Warszawa — Łomianką, 
koło parku. mielsklego w Młocinach, 

Około godz. 7 szosą tą powrącała 
do Warszawy z ćwiczeń komipanła łącz 
ności pułku staciorowancego na Powąz 
kach, Na zakrecie na kompanię żołnie- 
ży wjechał pełną szybkością 

wielki samochód ciężarowy 
do rozwożenia piwa firmy Haberbusch 
i Schiele. 

Kierowca samochodu Józef Osiński, 
(Wolska 115), jadac z nadmierną szyb- 
kością, nie zdołał zahamować samocho 
du, wpadł na żołnierzy, a następnie zde 
zorientowany wjechał na słup telegrafi- 
czny. Uszkodzony samochód przewró» 
cił się do rowu. 

padło 5 żołnierzy, Ofiara wypadku 
z których dwu, strzelca Józefa Wojtasa 
i Eugeniusza Sjemiatkowskiego, naicię* 
żej poszwankowanych, przewiózł mite- 


P. Kazimierz Fudakowski 
prezesem Zwiazku Izb I Organi- 
zatyj Rolniczych. 


Warszawa, 11. 2, — Na zebrania 
Zwiazku Izb į Osganizacvj rolaiczych do 
kónaro wybOru prezesa Zwiazku w Os- 


bie p, Kaztmierza Fudakowskiego, Zaa- | ku ziechała  specialna 


nego ziemianina. 


Inkasent jest, 


Wesoła noc urzędnika 


Pabjanice, 11 lutego. 
szem Æchu“ podaliśmy wiadomość e 
tajemniczem zaginięciu 26-letniego Leos 
na Filipińskiego, inkasenta Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Pabjanic, zamie» 
szkałego w Pabjanicach przy ul, Zamko 
wej 1. Filipiński w piątek rano otrzy= 
mał z dyrekcji kasy polecenie podlęcia 
czeku na sumę 21.000 z Banku Gospo= 
darstwą Krajowego w Łodzi, Od chwi- 
li wyjazdu do Łodzi za inkasentem 

zaginął wszelki ślad, 

W południe dyrekcja K. K. O. zaniepo- 
kojona skomunikowała się z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego, skąd otrzy- 
mano wiadomość, że czek został pod- 
jęty. Kiedy stwierdzono, że Filipiński 
nie był również w dornim, dyrekcja K. 
K. O, zawiadomiła policję. 

W pierwszej chwili dyrekcja wyra- 
ziła przekonanie, że Filipiński, cieszący 
się jaknajlepszą opinją mógł paść 

ofiarą napadu rabunkowego, 
Wczoraj jednak gdy wszelkie starania 
wdszukania Filipińskiezo okazały się bez 
owocnę, pewnikiem stało się przypusz 
czenie, że inkasent popełalł defraudację 
W tym też kierunku poszły poszukiwa 


skiego oraz pomocnika 


.K.0. m. Pabjanic. GEE 


We wczoraj- |mla policyjne, Wywiadowcy policji pa 


EM Jeden trup, czterech rannych. EEE 


dzymiastowy samochód de szpitala woj 
skowego im. Marszałka Piłsudskiego. 
Pomimo natychmiastowej pomocy lekar 
skiej Siemiatkowski nie odzyskawszy 
przytomności zmarł, 

Sprawcę wypadku klerowcę Osiń- 
jego Francisz- 
ka Wójcika aresztowano. 

Przewrócony samochód zabezpieczo 
no do dyspozycji władz sądowo-śled- 


czych, 
POD GRUDZIĄDZEM. 

Grudziądz 11.2. Na szosie pôd Mnisz- 
kiem w pobliżu Grudziądza wydarzyła 
się około godz. 4 popoł. 

katastrofa samochodowa. 
Samochodem wojskowym wracali z To- 
rumia do Grudziądza oprócz szofera woj 
skowego dwaj oficerowie urzędnik woj 
skowy, por. rez. Zagner oraz żona jed 
nego z wachmistrzów C., W. K. 
Nagle z nieustalonych dotychczas przy 
czyn odęrwało się od samochodu koło, 
a anuto stoczyło się do przydroźn. ToO- 
wu. Skutkiem katastrofy urzędnik wol 
skowy Zaener 
poniósł śmierć na miejscu. 

reszta pasażerów e©dniosła mniej lub 
więcej dotkliwe obrażenła cłelesne. Je- 
dynie szofer szcześllwym zbiegiem oko- 


liczmości wyszedł z katastrofy bez ~ : 
szwanku, Na mielsce okropnero wyśać| IEL22L 50: 


koruisią, cefkm 


zbadania przyczyny katastrofy, 


jeniądze znikły. 


blanickiej wydelegowani zostalj do Ło 
dzi, gdzie jak trafnie zresztą przypusz 
czano mógł się ukrywać, 
Poszukiwania te trwały przez 24 go 
dziny į wreszcie wczoraj w godzinach 
popołuduijowych natrafiono 
na ślad zbiega. 

Jak się okazało Filipiński zalnstalował 
się pod przybranem nazwiskiem w ho 
telu „Klukasa* przy ul, Śródmiejskiej. 
Aresztowany defraudant w plerwszem 
zeznaniu oświadczył, że przywłaszczo* 
ne pieniądze zostały mu skradzione w 
tajemniczy sposób. Filipiński, lak sam 
to oświadczył po podjęciu sumy 21,000 
złotych bawił się w kilku lokalach 
i wieczorem kompletnie pijany usiadł 
gdzieś ną schodkach zamkniętego skle 
pu, gdzie mu jacyś orobnicy skradli te- 
czkę z całą zdełraudowaną Su ną. 

Po stwierdzeniu kradzieży Filipiński 
udał się do hotelu, gdzie, fak oświad- 


PCH O” 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 


ORYGINALNYCH 
„ OLLA- Topic 


Pop otruł sie 


w mieszkaniu biskupa. 


Wilno, 11, 2. — Jak donoszą z Ka- 


mienia-Koszyrskiego w 


prawosławnego biskupa Antoniego (Mar 
czenki) zażył octowej esencji pop Wło- 


dzimierz Szymanowski 


Mimo natychmiastowej lekarskiej po 


ty denat Zmarł. 

pozostawionych listów do rodziny 
i przyjaciół widać, że nieboszczyk daw- 
no nosił się z zamiarem samobójstwa, 


Zmiany w urzędzie śledczym 
w Warszawie. 

Warszawa, 11: 2. — Minister spraw 
wewnętrznych zomianował zastępcą na 
czelnika urzędu śledczego w Warszawie 
komisarza Tadeusza Banko, Dotychcza 
sowy zastępca naczelnika komisarz Pał- 
czyński przeniesiony został do Poznania 
na stanowisko naczelnika urzędu śled- 
czego. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
— Wczoraj przybił do portu nowofor 
skiego statek „Perengarja” ze znacznym 
ładunkiem złota europejskiego. 


— W dniu 17-tym b. m. wyjeżdża do 
Polski z Tallina kak cja ikia ni 
pólsko-estońskiego, Na czele delegacji 
stoi prezes towarzystwa, przewodniczą- 
cy parlamentu Karl Einbund. 


— Marszałek Piłsudski 


powrócił w 


dniu wczorajszym z Wilna do Warszawy 


. BIŁUTERJĘ, SREBRO uwity 
Złoto iombardowe kupuje i plac 


na. wy”sze ceny Zakład Jub'lernki 


J.Fifatko, Piotrkowska 7. 


MEBLE, syp.alnie, brzoza, róże, pirami 
da, orzech i dąb, Garderoby, łóżku, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 


Stolarnia K. Gałara, Warszawska 16, 


DOM drewniafy wraz z ogródkiem do 
sprzedania lub do wydzierżawienia, ul. 
(iraniczna' Nr. 17, Widzew. 

EE Z M A Z OO, 
SZKOŁA psów. Przyjmuje ostatni kurs 
Ceny zniżone. Szosa Zgierska 47, — 


Adonis. 


JASNOWIDZ Osowicki przyjmuje hono 


ZAGINĄŁ weksel na złotych 600,— pla 
tny 29 kwietnia r. b, na Pabjanice z wy 
stawienia Janiny Lewandowiczowej, ni 
ziecenie Stanisława Frankfewicza z ży 
rem Ignacego Grudłewicza, który unic 
ważria się. 


POWAŻNA firma poszukuje do speci 
nej czynności zewnętrznej kilka pań; 
Pierwszeństwo mają pielęgniarki i sani 
tarjuszki. -Zajęcie stałe za wysokiem 
wynaerodzeniem. Zgłoszenia osobiste 
z dokumentami i świadectwami w pw” 
niedziałek | wtorek od godz. 41-1 i 3-5, 


ul. Wólczańska 55, II p. front, 

CHIROMANTKA „Sibilija* Mowie Ci 
Iwoje szczęście 1 prawdę, odgadnie 
wszystkie cierpienia patrząc w oczy-- 
przyjdź! przekonaj się! ul. Żeromskie- 


go 108, IL wejście, lipiętro, m. 49, 


OFOMANĘ skrzynkową, tapczan, lę- 


czył, miał zamiar odebrać soble życie. | żankę, krzesła dębowe, robota solidna 
Nieucz:twego inkasenta przewieztono | tanio sprzedam: Kilińskiego 16%, Przeż- 


do Pahjauic, gdzie osadzony został w 


dziecki. 


areszcie do czasu zakończenia docho-| TAŃCÓW nowoczesnych udzicia znany 


dzenia, 


nauczyciel Fenrykowski. Gdańska 9, 


A nc BÓR 1566-93. Urzędnikom, stowirzysze” 


oj SEE OE EE E OORE EEA OENE. WIR 
Konstruktor - Ortopedysta 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
sztuczne ręce, 
aparaty oriop. wszelkich systemów, gor- 
sety na skrzywienie kręnosłupa, wkłady 


zakres ortopedji: 


ortopedyczne na płaską stopę 


kompozycji aluminiowej 1 z masy. Apara: 
ty własnzgo wynalazku na krótsze 


zastępujące obuwie na korku 


nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 


rupturowę i brzusznę I t. p. 


Pracownia ortopedyczna 


józef Rosenberg 
Piotrkowska 114 w podwórzu. 
3—7. 

f Solidnym i odpowiedzialnym udziela się 


Przyjmuje od 9—12 i od 


kredytu, 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Wa 


Dźriękowe Kino=- Teatr 


AMOR 


Pomorska 89 
uFLEGRAMI 


nogi. 


(platins) z 


nogi- 
(można na 


Dziś 1 dni następnych 
naszą znakomita rodaćzka 


w ostatniej swojej europejskiej 


A 
A 


44 


Pola Negri | 


ULICA POTĘPIONYCH DUSZ Cienie 
egzystencji „węsątych cór Koryntu“ 
eb w spelunkach wielkiego portu. 


niom. szkołom ceny zniżone. 


TAŃCÓW nowoczesnych 12, wirowych 


15, mazura 17 bm. rozpoczyna koje” | 


ty warszawska szkoła St. Kłosowskie- 

go, Sienkiewicza 61. lekcje pojedyńcze. 

Całkowita dyskrecja, 4 salony z osobne | 
i wejściami 

STOWARZYSZENIE Sług Katolickich 

wydaje obiady gospodarskie na świe- 

żem maśle, ul. Przejazd 28, lewa oficy” 


na, parter, 

INTELIGENTNA młoda panienka do 
śrroletniej dziewczynki i pomocy w zo 
spodarstwie poszukiwana. Wiadomość 
w- administracji niniejszego pisma. 


ANSZEL Herszkopf, ul. Piotrkowska 110 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz 
kiej na 2 obligacje Pożyczki Budowia 
nej Nr. 470372 i 470373. 


kreavji p. t. 
i blask 


i! 


Gie się przy pmzoocy podrobionych 


Oraz II film p. t. „Moralność Pani Dulskiej“ 
zZ. Batyckąi A Dymiszą na tle rozgłośnej sztuki G. Zapolskiej 
Uwaga! W niedzielę, dnia 11 lutego © 
godz. 12 w poł. wielki poranek 
„BRYGADA ŚMIERCI“ z Harry Pieetęm 
w roli głównej oraz hogaty NADPROGRAM, 


Nr. 


W kolekturze Kaftala 


padają stale 


największe wygrane 


40 


sa. | TAM PADŁ PIERWSZY MILION! 


Pozatem 225.000 Zł. na Nr. 5351 
100.060 Zł. na Nr. 107.62 100.600 Zł. na Nr. 112612 


oraz znaczna ilość wygranych po 50.000, 20.000, 15.000, 10.000, it d 


Kupujcie więc losy do I klasy 29 loterji w szcześliwej kolekturze 


| w. KAFTAL i Ska. 


| ŁODZ, Piotrkowska 54. 


Centrala Katowice. 


Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b, r. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. _P.K.O. 304.761. 


Kaftal to synonim szczęścia! 


Zwłoki drugiej ofiary bandyty Nowaka 


spoczęiy na cmentarzu chojeńskim. 


Łódź. 11. 2. — Wczoraj popołudniu | spoczynek zwłoki ś. p. Alireda Drasi* 
odbył się pogrzeb drugiej ołiary krwa-| kowskiego postępowała młoda wdowa, 


wego bandyty chojeńskiego Nowaka, | rodzina i krewni. Dranikowski liczył 28" 
który jak już swego czasu „ tem dono- ledwie lat 26 i przed niespełna pięciu 
siliśmy w czasie ucieczki miesiącami miia ' 


| postrzelił pięć osób, ożenił się, 
Przed domem przy ul, Grzybowej 12, | Pracował u Leonhardta, gdzie cieszył 


gdzie w jednem z mieszkeń spoczywał é ti 

przewiezione ze szpitala oktężowogo Ka js tha r wzięło 

|sy Chorych zwłoki ś. p, Alfreda Drani-| udział 

kowskiego ponad 1000 osób, 
zgromadziły się tłumy ludzi, Zwłoki zmarłego Dr. ać 

O godz. 3 popołudniu or 


ruszył kondukt | prowadzone zosta 
ryc Na czele fogo postępował | kiestry ję tr nowy 
c 
1 


pluton pol dalej niesiono więńce od cmentarz św, lecia. Nad wy 
starosty powiatowego. Makowskiego, ko | głosił. okolicznościowe 


mendy. policji powiatowej i t. d: en. jsco . pre 

danta policji powiatówej reprezentował Zwłoki ś. p, Alfreda Dranikowskieś? 

komendant posterunku policji powiato. spoczęły obok mogiły pie 

wej w Chojnach st, przodownik Łaski, | krwawego bandyty é p. Jana Wybora. 
owskiego. 


Za karawanem wiozącym na wieczny | szwagra Dranik 


Gorąca kąpiel tokarza. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego 


Łódź, „ 11..2, — Tragiczny wypadek |nięty przez nieznanych - ah gig i ug 
wydarzył się wczoraj popołudniu w za-|dzony nożem w bok 28-letni Jankie! 
kładach Państwowego Mol Tyto- | Kaufman, krawiec, zamieszkały przy uli 


|niowego, przy ul. Kopernika 62, Wsku- cy. Lutomierskiej 9, Lekarz pogotowia 


przewiózł ofiarę zagadkowego napadu 
do szpitala, 

W fabryce przy ulicy Kilińskiego 229 
pochwydona przez transmisję odniosła 
ogólne ciężkie obrażenia ciała 19-letni? 
Irma Birke, robotnica, zamieszkała przy 
ul. Kilińskiego 227. Ofiarę wypadku prze 
wieziono na kurację do -szpiłala. 

W bramie przy til. Zgierskiej 7 padła 
z wycieńczenia Bolesław Jędrzejak z% 
mieszkały przy ul, Chłodnej 14, Karetka 
pogotowia ratunkowego przewieziono 
Jędrzejaka do domu, 


WŁ SZYMANSKI 
Jubiler — Zegarmistrz. Główna 1% 
Poleca zegary, zoparki, biżuterję, obrączki śłab” 
ne i platery, — Wszelkie a PR wykona 

solidnie i tanio. 


ista ia Żel ROWIE TI EW AE ARNI AS 
HOTEL POLSKI 


ul, Piotrkowska Nr. 3, tel. 205-82 


tek nieuwagi jednego z robotników prze 
wrócił się | 
kocioł z gorącą wodą, 

Wrzątkiem poparzeni zostali dotkliwie 
pracujący . wpobliżu 40-letni Michał 
Szwajcer. tokarz, zamieszkały przy uli- 
cy Napiórkowskiego 61, oraz 374etni 
Antoni Sułgat, robotnik, (Gdańska 123). 
Ofiarom wyprdku udzielił pierwszej po 
mócy lekarz pogotowia ratunkowego. 

W klatce schodowej przy ulicy Wrze 
śnieńskiej 24 spadła ze stopni 39-letnia 
Eugenja Piątkowska, zamieszkała w tym 
że domu. Piątkowską upadła tak nie- 
szczęśliwie, że odniosła złamanie pod- 
staw czaszki Zaweęzwany lekarz pogo- 
towia ratunkowego, po udzieleniu pierw 
szej pomocy przewiózł Piątkowską, w 
stanie beznadziejnym do szpitała w Ra- 
dogoszczu. 

Na ulicy Lutomierskiej został napad 


Złodzieje nie śpią... 

Łódź, 11. 2. — Ubiegłej nocy do skła 
du towarów kolonjalnych Ajzyka Hal- 
perna, przy placu im. Pułk. Boerńera 10 


Do.wydzierżawienia ogród owocowy 
i warzywny. Tomaszów-Mazowiecki 


ul. Szeroka 50, Władysław Goździk: 
Tamże do sprzedania jesion długość 


1 z s 
luczy niewykryci dotąd sprawcy, któ 5*/a mtr. średnica 40 cm. 


rzy zrabowali rozmaite towary kolonjał 
nę ną sumę około 3 į pół tysiąca zł, 


DO SPRZEDANIA dobrze zapiowadzo 
ZUJ 2 ny sklep galanteryjny w centrum Piotr” 
W składzie przy ul. Piotrkowskiej 18  i'owskiej. Oferty pod .Galauterja* do 


Chaskielowi Sieradzkiemu, zamieszkałe | oddania w redakcji „Echa“. > 
mu przy ul, Antoniego 20 w Kalach, | 


skradziono. paczkę towaru POKÓJ bez mebli natychmiast do wynó* 


wartości 600 złotych. jęcia. Ul. Kopernika 59, m. 29. n 
„Z mieszkania Artura Lobusza. przy | MIESZKANIA we wszystkich punktach 
ulicy Sienkiewicza 105 skradziono $at* | miasta pośredniczy najkorzystniej i nâ 
derobę i maszynę do pisania łącznej war | prędzej tylko „Pośrednik*, Andrzeja 
tości 700 zł. Złoczyńcy dostali się do Ņ i3 m 14 ~ ł 
mieszkania przy pomocy wyłamania job aa A w ZRYW "OO 
okna, BUDKA do sprzedania, Cegielniana 8! 
wiadomość w budce. 


DOM dochód roczny 20.000 zł. centrum 
miasta, sprzedam za 13.000.— dolarów: 
Wiadomość: telefon 246.55. 


HEDRYCH Zofja zam. ul. Karolewska 
Nr. 11 zagubiła legitymację zapomog9ľ 
wą wydaną przez Fwndusz Bęzrobocie 


w. Lodzi 


-~ 


muzu! 
Ac 


tozdo 


Mr. 40 


Samolotem nad zatoką Perską. Eim 


d Harun al Raszy 


KRAINA FANATYCZNYCH PIELGRZYĄOW. 


Gró 
EES 


Basra, w lutym. 

Maleńka, zręczna maszyna o typie 
wojskowy1n, specjalnie przeznaczona do 
wywiadów w pustyni mezopotamskie;. 
lekko jak jaskółka wziecała z lotniska 
Pal Bazdadem i wspięla się ponad męt- 
no żółtą smugą szeroko tu rozlarych wód 
Tygrvsu. Pod nami zarysował” się sta 
re, szeroko rozrzuconę miasto arabskie 
Niby arcydzieło zabawy dziecinnej, po- 
lecgającej na robieniu babek. placków i 
wałów z piasku. Tak bowiem w isto- 
cie wyglądają z lotu ptaka szaro > biale 
lepione z niewypalonej cegły lub kamie- 
nia wapiennego budowle tego miasta. 

Zielenią się czupryny daktyłowyci 
palm í jak tyczki nieskazitelnega kszta! 
tu białości sterczą wśród tych cgrodów 
setki, a może nawet tysiące minaretów. 
gdzie muezzini jękliwym f monotonnym 
głosem namawiają wyznawców Allaba. 
aby chociaż przez chwilę pamiętali o je 
ko proroku. Mahomecie. Na tle jedno” 
stajnej szarości domków, lepianck. gma 
chów kamiennych. nieskończonym łań 
c€uchem ciąznących się bazarów, na tle 
powikłanych białych ulic i niebieskich, 
Ww złote gwiazdy i półksiężyce. malo- 
wanych pałaców arabskich krezusów, na 
tle spalonej żarem słonecznym zielonn 
ści pióropuszów palmowych,  pochylo' 
nych nad żółtą wodą Tygrysu — skrzy 
się kilka palm złotych. To złote kopuły 
meczetu Khadhamain, to chiuba Blfskie 
go Wschodu i najwspanialsza ozdoba 
muzułmańskiego Bagdadu. 

Aeroplan unosi się coraz wyżej í z2 
chwile znika w złotawej mgle tajemni" 
czy Bagdad. 

Znika wraz z rozpłaszczonym nad 
brudną wodą Tygrysu pałacem - rezy 
dencią znienawidzonych tu Anglików. 

Godzina jest wczesna. 

Aeroplan płynie spokojnie. Widzi- 
my pod sobą ruiny Babilonu.  Aero' 
plan  półkolami począł obniżać lot i 
w ciągu niecałej minuty wisieliśmy juz 
» kilkadziesiąt zaledwie metrów nad po 
ropaną powierzchnią, gdzie wśród jam. 
tozdołów i gruzów piętrzyły ši; mozol 
tie kiedyś przez niewolnfków układane 
mury. krużganki, propileje i iabiryntv 
pałaców, świątyń i kazamat, 

Wśród run niby mrówki błąkają się 
globtrotterzy. Lecz mało ich teraz. 

Acroplan znów wzbija się w görs.. 

— Pokażę pani teraz miejsce. gdzie 
Podobno leży pochowany przyjaciel pro 
roką Ali, do którego grobu  nieustan 


nie zdążają pielgrzymki z Turcji. Turkie 
stanu, Kurdystanu, Persji, Afzanistami 
i wogóle ze wszystkich krajów. gdzie 
tylko żyją wyznawcy proroka. 

W niespełna pół godziny unosimy się 
już ponad nowem,  rozsypującem się 
grodziskiem. To Kerbella.  Mrowiskv 
ludzkiemu, zda się, niema granic. Pilo 
obniża lot. Lecimy tak nisko ponad zie 
mią, że tłum w popłochu pierzcha 
we wszystkie strony. To pobożny ttum 
pielgrzymów, rokrocznie ciągnących do 
grobu Alego, tłum wiozący na mułach i 
wielbłądach w trumnach metalowych í 
workach wysuszone ciała i kości swych 
krewnych i przyjaciół. A dalej trupy i 
kości powierzone przedsiębiorczym Spe 
kulantom, szalbierze i fakirzy. kupcy 
i wydrwigrosze jarmarczni, bandyci ! na 
wpół dzicy nomadzi beduińscy — kale” 
cy, chorzy, umierający i żywi —- mrowi 
sko różnojęzyczne, opanowane fanatycz 
ną wiarą, 0 iskrzących się oczach, czar 
nym, w warkocze posplatanym, zaro- 
ście, cuchnące potem, brudem baranim 
tłuszczem i czosnkiem, 

zbiegowisko nigdy niemyte, 

napoty głodne, nasiąknięte zaraźliwemi 
i chorobami — nędzarze z pozorów, 
choć częstokroć bogacze niewiarozodni. 
Masa ludzka, dźwigająca wśród niedają 
cych się nieraz pokonać przeciwności 
własne, zlepione jeszcze życiem kości i 
kości już zmarłych. aby je złożyć ku 
wiecznemu używaniu szczęśliwości, spo 
koju i dobrobytu pośmiertnego w dołach 
świętych. 


| pełniących fantazję poety. 


POR 


da. 
REMEK 

W powietrzu unoszą się tumany ni' 
gdy nie opadającego kurzu, od którego 
czerwienią się i ropieją oczy, wibrują 
biljlony zarazków żrącej a niczbadanej 
ospy bagdadzkiejj miazmaty. cholery 
azjatyckiej i dżumy, znajdując tu dla sie 
bie nigdy nie koficzące się żerowisko. 
A gdy od strony perskiej nadleci jeszcze 
chmura szaraliczy, wówczas na pomoc 
ospie. cholerze i dżumie przybywa 

niezawodny towarzysz — głód 
iwraz z krwawemi Ssiostrzycami swe 
mf śmiertelne święci gody dokoła ero 
bu Aliego. 

A wiatr pustynny rozkopuje mogiły. 
wystsza kości i roznosi prochy po 
piaskach Środkowej Arabji. 

Znów wzlatujemy w górę i z ponad 
jeziora Bahr - Nedjef kierujemy się ku 
wodam Eufratu. Mijamy rozrzucone 
śród skał piaszczystych miasto Divanich 
i wreszcie dolatujemy do miejsca. gdzie 


dwa wielkie rękawy Eufratu i Tygrysu 
lączą się w szeroki -Chatt - ei - Arab, 
aby zgodnie, po  ominięciu Basry. 


wpaść do zatoki perskiej i zginąć 
w oceanie Indyjskim. 

Basra! 

Ileż uroku w tem jednem słowie... 

Wśród cienistych, zacisznych i won 
nych gajów palmowych wolno i leniwie 
poruszają się Arabi: W bfałych, dłu 
gich zbunach, zakapturzeni. zawinięci w 
jedwabne chusty, przytrzymywane obro- 
czami z wielbłądziej szerści, podobni 
są do jakichś tajemniczych postaci. wy 


J.M 


dalej 


Krótka radość murzyna 
Białe dziecko kolorowego ojca. 


Przed kilku dniami porwano w Amt 
ryce jednomiesięczne dziecko pewnej 
włoskiej pary małżeńskiej. Wypadck 
ten omawiano szeroko w prasie aine- 
rykańskiejj W końcu dziecko znalczio 
no, Okazało się, że porwała je biała żo 
na pewnego murzyna, 

Pani Margareta Stackouse poślubiła 
po śmierci swego pierwszego męża pe 
wnego murzyna, Murzyni i inni koloro- 
wi ludzie w Ameryce usiłują naślado 
wać białych. Z tego powodu dziewczę 
ta murzyńskie używają białego pudru, 
a mmurzyni starają się przy pomocy po 
mady i różnych olejków * wygładzić 
swoje szorstkie włosy „aby wygląda- 
ły jak włosy białych ludzi. 

Im bielsze jest nowonarodzone dzie 


cko murzyńskie, tem bardziej cieszą się 
niem rodzice, 

Pani Stackhouse chciała sprawić 
wielką przyjemność swojemu koloro- 
wemu mężowi. Kiedy pewnego dnia 
wrócił do domu, oświadczyła  mu,'że 
powiła mu dziecko. Murzyn był począt 
kowo zaskoczony, zwłaszcza, gdy 
stwierdził, że rzekome jego dziecko 
jest nietylko bardzo ciężkie, 

lecz zupełnie białe, 

Z dumą opowiedział swoim- czar: 
nym przyjaciołom, że ma białe dziec- 
ko. W. parę dni potem zjawiła się w 
jego domu policja , aby odebrać -skras 
dzione dziecko i oddać je prawdziwymi 
rodzicom. Radość murzyna trwała bar 
dzo krótko. 


M. NAGODA. 
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SIRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 
l w powozie przez okno ujrzał zemdloną obli- 
bienicę, która przypomniała mu znajomą pan- 
nę Smith. Udat się do swego przyjaciela Kop- 
ta Symeona z zapytaniem czyje to było wese 
e. Okazało się, że było to wesele bogatego A- 
raba Handźżibeja z córką majora Smitha, który 
Przeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór” 
© do zamążpósścia. 

Obaj z Symeonem wybrali się w nocy pod 
obóz Handźi-beia aby uratować Margaret a rąk 
Araha. Podeszii pod strzeżony na boku nā- 
miot ł po cichu wezwali Margaret by im dała 
znak, 

Udało im się porwać ją i na łodzi uwieść do 
asztoru. 

Kordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
ojca Margareth natrafił na pensjonat pani Go 
trnerowej, która była siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
amigrantke piękna Wierę i jej chorego brata Sie- 

zę. 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
zdrowia | wybrała się łodzią na przęjażdzkę po 

ilu. Porwano łą i znalazła się znowu w hare- 
mie Handżi-beja. 

Svmeon obiecał Kordowskiemu że Ją od- 
Szuka. Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 
Handźi-heta. 

Po powrocie porozumiał się z Romanem. Na- 
itępnie zebrali się u Sermieja i Wiery, którzy 
Ostali wtajemniczeni w plany. 

Podczas próby wtargnięcia do domu Handżi- 
dela Kordnwskiego pojmano. Związanego ma 
wielbładzie przewieziono do odlezlego miejsca 

wprowadzono do podziemia. Tu postawiono 
o przed malnrem Schmidtem. który zapropo” 
Rował mu orzystąpienie do szajki szpiegowskieł. 

Ordowski wsypał niespostrzeżenie do szklan- 

Schmidta środek nasenny, ł uciekł z grobow 
ca faranna. 

U Handzi-beja zjawił się tybetański lekarz 
Atamołow. który miał go uleczyć, Kazał on 

arfaret mieszać butelkę z ziołami dla chore- 
£o. Do kourach potrzebny mu był jednak kieli- 
szek krwi lednego z domowników. Nadawal się 

tego iedvnie Symeon: Nagle wśród służby 
Wybuchłą takag tatemnicza chorcba. 
Podczas niespodziewanego pożaru Agamo- 
(przebrany Kordowski) porwał Margaret i 
Zwanlnił Symeona. 

Bratu swemu Karolowi 
Vera Margaret do Polski. 

Na okręcie spotkali Siawrina i Wierę. 


cświadczył, że zar 


W Konstantynopolu odtrąconc przez Kor- 
dowskiego Wiera oskarżyła go o kradzież. Po 
aresztowaniu go przez Turków, Wiera zabra- 
ła Margaret na motorówkę celem odwiedzenia 
Konstantynopola. Zamiast do miasta zawieziono 
ią na okręt gdzie zastali Serzicja Stawrina i 
majora Schmidta. 


i = 4 


— To czemużeś ty mu pozwolił u- 
ciec z Doliny Królów, chociaż go mia 
leś na końcu lufy — zawołał Sergjusz 
z pasją. — Ja wiem, że ty mnie tylko 
toleruiesz, tak samo zresztą, jak i ona 
— tu spojrzał pogardliwie na Wierę. 
— Cokolwiek się stanie, wszystko g0- 
towi jesteście na mnie zwalić, Ale ja 
się nie dam. Chociażbyś nawet przeku 


pił Wierę obietnicą, że jej rzucisz w | 


ramiona tego Polaka (który nie wiem 
zresztą, czy da się rzucać jak piłką) 
— to mnie nie kupisz! 

— Patrzcie go — rzekł major, 
przystępując do niego bliżej — mó- 
wisz z takim patosem, jakedybym cie- 
bie już nie kupił, jakodybyś nie ezzy 
stował za moje pieniądze! 

— A kupiłeś, tak, kupiłeś mnie—- 
wołał Sergjusz nie zważając na Wierę 
która daremnie starała się pohainowac 
iego wybuch — i właśnie tych twoich 
rieniędzy strawić nie mogę. Z wyrafi 
nowanem okrucieństwem wyzyskałes 
tn, że nie umiałem patrzeć, jak głodu- 
je Wiera... Mnie wvdarłeś sumienie, 
a ją rzuciłeś w błoto. Zacisnąłem zę- 
by i służyłem ci, ale... 

— ..Ale będziesz służył nadal, tv 
psie podły — wrzasnął major — a jak 
nie... 

Nim dokoficzył swej groźby, z pod 
pokładu poczęli wysypywać się iarv 
parze, zwabieni hałasem, Stawrina nic 


| 


już nie mogło pohamować. Skoczył na | 


- 


l 


} 
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300.000 zł. 


Piotrkowska 11, 
P.otrkowska 72. 


Łódź, 


Zamiejscowym wysyła się 


NAJWIĘŁGSZE WYGRANE!: 


«w i wiele innych wygranych 
padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze 


JJ WOLANOW 


WARSZAWA, Marszałkowska 154 


Cena 1/4 zł, 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40. 


Ciągnienie I-ej kl. już 16-go lutego. 


natychmiast po wpłaceniu należności do P.K.O, 
na konto Nr, 1414795. 
Ze względu na dużą frekwencję radzimy już nabywać nasze szczęśliwe losy. 


bo grać u WOLANOWA to pewna wygrana. 


róg Królewskiej. 
Pabianice, 
Plac Dąbrowskiego 3 


ZZ 


Po kilkunastu godzinach braku 


— Pod łóżkiem, w skrzyni, kaseta... 


schodki, wiodące na pomost kapitański | przytomności ocknął się i spojrzał ze |była u Handżi-beja... kazano mi oddać 
i trzymając się barjery zaczął w pasji zrozumieniem przed siebie. Pochylały | Schmidtowi... otworzyłem.. Miss Mar 


wołać z tego wzniesienia, jak z try- 
buny. 

— Towarzysze, dość mamy wyzy 
sku, dość mamy tego  krwiopijcy, 
przedawczyka, szpiega! Mało to na- 
szego potu i krwi utoczył? Czy to raz 
nie doliczyliście się rankiem kolegi, 
którego nocą zastrzelił i utopił, 
psa? Czy to jednego jeńca morzył pod 
pokładem, albo wvwoził do Odessy w 
ręce katów? Zrobił i z nas kacich sy- 
nów. obiecywał za to góry złota, a jesz 
cze i to z nas wycisnął, cośmy mieli. 
Po trzy dni potrafi załoee trzymać na 
spleśniałych sucharach. Czort wie, pó 
go nas znów taszczy na północ, czy Í 
nas nie sprzeda, jak sprzedał w łasną 
córkę... 

W tej chwili huknał strzał. Staw- 
rin zwinął się w sobie i osunał ze 
tchodków. Lecz strzał maiora doko- 
nal tero, czego file zdażyłe dokonać 
słowa Serojusza: rozpętał żywioł za- 
starzalej, choć tłunionej nienawisci: 

Tłum marynarzy. który w więk- 
szości składał się z dawnvch katorżni 
ków i różnych burzirwych eieme"tów. 
niewiele mających do stracenia, rzuc 
sie ku znienawidrenemu tyranowi. Na 
iero gwizdek, skoczyła mu na pomot 
kilkunastu drabów, stanowiacvch -na 
ladzie i na morzn jero osohista straż 
beznioczeristwa: lecz inż bsła zapóż- 
no i niebawem cało maiora Schmidta 
*bite, skonane. rozkołysałv silne ra- 
miona. nihy skrwawionv fachman, ` i 
tTrzeranciły przez burtę. 

Fala przestoniła je pianą. 


ROZ7TYZTAŁ, XXXVIII 
SPOWTEDŹ 
SERJUSZA STAWRINA. 


W duszńej, półmrocznej kabinie, 
przy świetle kaganka i akompanjamen 
cie warkotu motoru, skrzypieńia belek 
i hurgotu łańcuchów po pokładzie, do 
gorywał Sergjusz Stawrin, 


jak | 


| się nad nim dwie kobiety, niedawno nie 


przyjaciółki, teraz zbliżone przez 
wspólną niedolę. Margaret i Wiera. 
| Umierający począł z trudem łapać po 
i wietrze, trzymając rękę miss Smith, i 
z wielkim wysiłkiem zaczął mówić 
świszczącym szeptem: 

— Kochałem panią... z widzenia 
znałem panią dawno, jeszcze w He- 
|luanie ale byłem w niewoli tego psa 
| Schmidta... Kiedy ten Polak ze swoim 
przyjacielem Koptem pierwszy raz pro 
'bowali panią wykraść, chciałem pomóc 
|szczerze... dać się wymknąć, pomimo, 
|że postawiono mnie na straży nad wa- 
umi... ale śledzono i mnie, nie mogłem. 
Musiałem pozwolić im schwytać naj- 
pierw Kopta, potem Polaka. Jak się 
„cieszyłem, że pani później uciekła! 
| Ale oni zaraz zastawili na panią sieci, 
| gdy tylko: trafili na ślad... Na okręcie 
|chciałem panią przestrzec, ratować... 
była znów szajka naokoło... z rozpaczą 
w sercu musiałem panią wydać Schmid 
towi, inaczej byłbym dostał kulkę w 
łeb... Byłem za słaby, podły tchórz, 
oto teraz Bóg mnie skarał.. Wyprowa- 
dził mnie major z równowagi, podju- 
dził, i ot... Ale on by mi i tak nie dał 
żyć... podejrzewał mnie, kiedy chciał 
wieżć da Odessy... Za to pani będzie 
wolna i Wiera. Wiery szkoda było dla 
takiego jak ia... ja ją zmarnowałem... 

Umilkł na chwilę, wyczerpany. 
Wolna dłoń wodziła nerwowo palca- 
mi po kołdrze. Ciągnął dalej: 

— Nie nawijajcie się na o- 
czy marynarzom... chociaż oni was bę 
dą oszczędzać ze względu na mnie, 
póki są trzeźwi... Wzięli kurs na za 
chód... Burgarja, Rumunja napewno 
gie wiedzą sami... Ktoś z was, mówit 
przy mnie, że po Schmidcie zabili ka- 
pitana i sternika, czy tak? 

— Ja to mówiłam — rzekła Wiera. 

On zaś po chwili zaczął szeptać, co 
raz bardziej niewyraźnie, coraz wol- 
Diel "4 


garet... tam są dowody, że pani... nie 
jesteś.. jego... córką,... 


Próbował jeszcze coś powiedzieć, 
lecz nie mógł. Głowa opadła mu na 
poduszki, zaczął charczeć; konał. 


Przez okrągłe okienko wkradał sę 
do kajuty siny świt, Czerwonawy pło 
nień kaganka kopcił jeszcze chwilę i 
zgasł, 

Po śmierci Stawrina Margaret i Wie 
ra siedzały długo bez słowa na pu- 
stej pryczy naprzeciwko umarłego. 
Gdy się rozwidniło, Margaret uklekts 
zmówiła pacierz za jego duszę, poczem 
wysunęła z pod jego łóżka skrzynkę. 
Podniosła wieko i dojrzała na plice pa 
pierów okrętowych małą stalową ka- 
setkę z przywiązanym do niej klu- 
czem. Włożyła klucz do zamku. Ser- 
ce jej biło gwałtownie. Wiera obser- 
wowała ją w milczeniu. 


Na wierzchu znalazła Margaret wy 
blakłą fotografję: jej matka... tak, jej 
matka, jako młoda kobieta w ślubnej 
szacie, a obok niej wysoki szczupły 
mężczyzna. Na odwrocie napis: „Anna 
Magdalena Dart i Jerzy Horton, Du- 
blin, 21 stycznia 1gr2 roku”, 


„Pod fotografją, owinięty w ceratę 
leżał akt ślubu Anny Magdaleny Dar: 
z Jerzym FH ortonem, spisany w katolic 
kim w. Dublinie, 

Dalej metryka Margaret Horton.. 

Dalej akt ślubu majora Wilhelm: 
Schmidta z Anną Magdaleną Dar 
podpisany przez jakiegoś pastora z 
Fiamburga w roku 1919. 


Dalej akt zejścia „Frau Anna 
Schmidt, geb. Dart” z roku 1920. 

Łzy napłynęły do oczu Margaret. 
A więc takie były losy jej matki! A 
więc ten przystojny szczupły mężczy: 
zna, to bvł jej ojciec! 
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Życie Warszawy w kliku 
wierszach" 


Dotąd przy zbiegu Al. Jerozolimskiej 
i Marszałkowskiej czynna jest sygnalza- 
cja świetlna, regulująca ruch uliczny. 
złożona z dwóch dzwonków i dwóch 
sygnałów kolorowych, Dzwonki uprze- 
dzają sygnały, z których czerwony 
oznacza drogę zamkniętą, a zielony =- 
wolną. Od 15 b. m, zielony sygnał bę 
dzie zniesiony, Dzwonek będzie uprzę- 
dzał przed sygnałem czerwonym i bę: 
dzie zwracał uwagę na jego zakofńicze- 
nie. Dzwonek zatem raz będzie zapo 
wiadał zamknięcie drogi, a drugi raz jej 
otwarcie, Jeżeli więc po dzwonku nie 
ukaże się światło, droga będzie wolna 
li pona ukazywało ie wtedy światło zie 
lone 


Teatr „Wielka Operętka” pod dy* 
rękcją Andrzeja Własta wystawi w naj 
bliższym czasie największy sukces scen 
operetkowych zagranicznych — słynną 
operctke Benatzkytego „Pod Biatvm 
Koniem”. Ten znakomity utwór słynne 
gö kompozytora pomyślany jako widowi 
sko w kilkunastu obrazach, odznacza się 
niesłychaną barwnością tła,  wyjutko 
wym dowcipem libretta 1 muzyką lek: 
ką, melodyjną, mile wpadającą w ucho 
Nie jest to operetka w kłasy cznem tege 
słowa znaczeniu, raczej wodew w no 
woczesnem ujęciu, pełen ruchu | rytme, 
pełen pogody i sentymentu, słowem wi 
dowisko dla najszerszych sfer publiczno 
ści. Operetka „Pod Białym Koniem“ 
otrzyma bogatą wystawę wedug pro- 
jektu „Mogador” w Paryżu 1 obsadę 
najlepszą, na jaką stać Warszawę, a 
więc w głównych rolach wystąpią: To 
la Mankiewiczówna, popularny gwiaz- 
dor Eugeniusz Bodo, król komików Wta 
dystaw Walter, a obok nich pp. Gabriel 
li, Niemirzanka, Żabczyński i Ruszkow 
ski w otoczeniu 100 osób wicikiego ze 
spolu. Reżyseruje p. Stanisława Perza- 
nowska. Balet układa Jan Woicieszko 
Stronę muzyczną opracowuje Iwo Wes 
by, 


* . * 


Na ostatniem posiedzeniu komisii fi 
nansowo - budżetowej Rady miejskiej. 
gdzie przyjęto preliminarze budżetowe 
ostatnich działów, przyjęto również pre- 
liminarz budżetu nadzwyczajnego w wy 
sokości dochodów 23.292.398 zł. i wy” 
datków 15.603,077 zł. Dochody zostały 
powiększone o 7.700.000 zł. na co pój 
dzie 10 proc. dodątęk miejski do pañ 
stwowego noda tki dÓŁNOdOWEKO - zą 
ubiegłe sześć lat, a nadwyżka ta użyta 
będzie na pokrycie deficytu budżetu zwy 
czajnego. 


— 


Bezsenność 
wyniszcza organizm 
a powstaje głównie wskutes zaburzeń układu 
nerwowego, Sztuczne Środki nasenne nie dzia. 
lają na dłużej, a wywołują stępienie i zanik 
wrażliwości nerwów, 

Tylko zioła Magistra Wolskiego "Pasiverosa" 
zawierają Kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
1 idealnie łagodzą zaburzenia systemu nerwo. 
wego (nerwicę serca, bóle głowy, histerję) oraz 
sprowadzają krzepiący sen, identyczny ze snem 
naturalnym- Już po krótkim czasie stosowania 
cały system nerwowy powraca do stanu nor. 
malnego. 


Ziołą ze mak. ochr. 
Do nabycia w aptekach, drogeriach (składach 
aptecznych) lub w wytwórni: Magister Wolski, 
Warszawa, Złota 14. Obyaśniające broszury 
wysylamy bezpłatnie. 


EDMOND JALOUX. 


Nietoperz. 


Wiele lat temu zdarzyło mi się, jak 
każdemu niemal mężczyźnie, że zapra- 
gnąłem stworzyć dom własny, aby móc 
powiedzieć: „To moje” — i zostawić na 
ziemi pamięć trwałą po sobie. I byłoby 
mi się to udało, gdyby nie nietoperz... 
Jemu zawdzięczam, że siedzę dziś sa- 
motnie w jesiennym ogrodzie, wśród 
pożegnalnej krasy przyrody, i patrzę 
sam na gasnące promienie słońca na 
widnokręgu... 

Mialem już lat trzydzieści, gdy za- 
przyjaźniłem się z człowiekiem znacz- 
nie młodszym ode mnie, świeżym, we- 
sołym i pełnym nadziei. Karol Barchi- 
nard kochał cały świat, a nie przywią- 
zywa! się do niczego. Jego beztroska i 
zapał stanowiły dopełnienie mojej po- 
wagi. 


Pewnego dnia zaprosił mnie do sie- 
bie, i wydało mi się, że ustalę na zawsze 
wybór mego serca, 


Wprowadzono mnie do obszernego, 
ciepłego salonu, w którym firanki tłu- 
miły dopływ dobrze ż  grzejącego, 
kwietniowego słońca. Żardyniery peł- 
ne były kwiatów i zieleni. W pokoju 
unosił się zapach goździków i jaśmi- 
nu. Z wesołentie wybuchami śmiechu 


Z 


na Z 


KRĄTECZKI. 


ludzie, jak łodzianie ani nie 
nie powinni mieszkać w innem mie- 
ście, Jacy ludzie takie miasto — po- 
wiada przysłowie. Może zresztą niema 
takiego przysłowia, ale mogłoby być. 
Specyficzny jest stosunek łodzian do 
sztuki, Kiedyś, przed 15 — 10 laty był 
w Łodzi pęd do kupowania obrazów. 
Nie dlatego, żeby łodzianie znali się na 
obrazach, żeby odczuwali ich piękno 
lub potrzebę posiadania w mieszkaniu 
arcydzieł sztuki, Nie, Ale ponieważ je- 
den kupił przez omyłkę obraz, to dru- 
gi teź musiał mieć obraz, żeby irzęci 
nie pomyślał, że drugi jest gorszy czy 
biedniejszy od pierwszego. | dzięki te- 
mu wszystkie Pipełesy, Kugelszwance. 
Gancegałe i Głuptasery pokupowały so 
bie obrazy, malarze zacierali z radości 
ręcę, wszystko było piękne i miłe, do- 
póki — moda nie przeszła. 

Moda przeszła į natychmiast zarów 
no Gancegalę jak i Jełopscy przestali 
kupować obrazy. Zwłaszcza, że żony 
patrzały krzywym okiem na te 
skie wyczyny. 

— Uj, Sałuś, mnie się zdaje, że 
zaczynasz się casanović. 

— Spowodu? 

— Sie pytasz spowodu? Spowodu 
kupiłeś znowu obraz, na którym leży ja 
kaś naga Messalinówna czy jak się 3- 
na nazywa. Spowodu niedawno też ku 
pieś obraz, na którym nagie dziewsze 
polskie wchodzi do wody. Spowondu ty 
we wogóle za dużo zaczynasz patrzeć 
na kobiety i na obrazach i na ulicy. 
Spowodu tobie się, zdaje się, Saluś, 
flircić zachciewa?? Spowodu ty zap”- 
minasz, że masz rodzoną, dobrze wy- 
hodowaną, ważącą na psa urok do stu 
lat 86 kilo żonę? 

I Saluś przestał kupować, Wszy- 
scy przestali kupować, 

Był jeden mąż odważny, lubiący ! 
dne obrazy, który był na wystawie j 
kupil obraz. Trudno. Zapomnńłał w obli 
czu pięknego pejzażu, że ma ŻON, a 
Żona ma garnki i kupił. Nie zaplacił 
wprawdzie zgóry, ale malarz znał go, 
więc przywiesił na obrazie, zgodnie z 
poleceniem nabywcy, kartkę „sprzeda” 


mogą, ani 


nię- 


ty 


nA. bidi 

I gdy miłośnik sztuki łódzkiego cha 
wu wrócił do dómu, gdy spojrzał na 
żomę, gdy żona zaczęła narzekać: na 


swoje papierosiska to masz, ale ja na 

nową suknię już trzeci miesiąc cze 
kam — stracił odwagę i nic nie pə- 
wiedział o obrazie Ale skończyła się 
wystawa i trzeba było obraz «odebrać. 
MAR zdobył się na odwagę i obraz ode 
rał, 

Nie wiem dokładnie co tam się dzia- 
ło, gdy żona zobaczyła obraz i dowic- 
działa się, że został on kupiony przez 
jej własnego męża, gdy ona, żona, je- 
dyna i kochająca, czeka od trzech mie 
sięcy na suknię. Nie wiem ile garnków 
rozbiło się na głowie mężusia, mic 
wiem, ile słów gorzkich, cierpkich, u- 
szczypliwych, zjadliwych, nabrzmia- 
łych ironią, napęczniałych satyra, ile 
żółci wylało się z Żeninej wątroby na 
zmaltretowanego męża. Nie wiem ils ta 
lerzy znalazło smutny grób dnia teg» 


— c c a 


grupa młodych dziewcząt, nawpół le- 
Żąc na dywanie, stawiała kabałę. Jed- 
na z mlodych panien wstała pośpiesz- 
nie, jej jasne, rozrzucone włosy opada- 
ły w lokach dookoła twarzy zaróżo- 
wionej; błękitne jej oczy błyszczały. 
Tamtych nie widziałem wcale, tak da- 
p byłem olśniony widokiem Magda- 
cny. 

— Mogłeś nas uprzedzić — zwróci- 
ła się do brata — że przyjdziesz dzis z 
panem Senailic. Byłby nas zastał ina- 
czej. A tćraz, co pomyś.i pan o nas? -- 
dodała, zwracając się do mnię. 

Odpowiedziałem jakimś banalnym, 
vprzejmym komplementem, zupełnie o- 
czarowany Magdalena, od której oczu 
oderwać nie mogłem. Odrazu poczu- 
łem dla niej miłość ślepą, szaioną i peł 
ną uroku, która przejmowała mnie za- 
chwytem i lękiem zarazem. 

Często odtąd bywałem u Barchit:ar- 
d'ów. Dom ich był wesoły, pełen gwa- 
ru. i wszyscy tu czuli się młodzi. Urzą- 
dzano u mich przedstawienia amalor= 
skie, różne zabawy, a ja flirtowałem z 
Magdaleną, Cudowna dziewczyna rzu- 
cła jakiś urok na mnie. Ruchliwa, zaw- 
szę uśmiechnięta, stale gotowa do zaba- 
wy i przygód, w mojej obecności stawa 
la się zamyślona, nawet melancholija. 
Szałałem za nią. 

Przyszło lato. Barchinardowie wy- 
jechali na wieś. Dookoła ich willi, oabi- 


E DE I OT W EE R TT MĄ 


iw eno 


TRAGEDJA NOSA. 


Cudzy bilet. 


se] się dziwić, że Łódź jest 
taka szpetna jaka jest. Przecięż tacy 


na podłodze. Nie wiem ile razy zr 
słowa: idjota, dureń, bęcwał, osioł, bał 
wan. Wiem tylko, że tego samego dnia 
obraz zosta? odesłany z listem, że żo- 
na niema gdzie w domu obrazów wie- 
szać, więc zwraca go. 

Mój Boże. Jak to dobrze, że nie je 
stem malarzem, mieszkając w Łodzi. 


KRZYWY NOS. 


Pan Stanisław Tramperski ma du- 
ży i lekko zakrzywiony nos. Bóg z 
nim, Wprawdzie z teg? powodu koie- 
dzy jego dowcipkowali nieraz a ko” 
biety z utęsknieniem patrzały na syni- 
boliczną wielkość owego nosa, ale nos 
Tramperskiego jest tylko. ubocznym, 
chociaż wążkim czynnikiem w dzisiej 
szej historji. Otóż właściciel owego zu 
cnego nosa ma dobre miękkie Serve i 
przyjaciela Józefa Gołeckiego, człowie 
ka o szkockim zmyśle wydawania pie- 
niędzy. Pewnego dnia Gołecki zwró- 
cil się do  Tramperskiego: Wisz? Ja 
mam dzisiaj masę spraw do załatwie- 
nia w mieście. pożycz mi swojego bi- 
letu: miesięcznego na tramwajach! 
Tramperski zgodził się; Niestety gdy 
Gołecki po raz trzeci jechał tramwajem 
kontroler przyjrzał się fotozrafji. z 
której wyzierał potężny nos Tramper- 
skiego, spojrzał na skromny nosek Go- 
łeckiego, zabrał bilet i poprosił o spi- 
sanie protokółu. 

Tania jazda kosztuje 
kiego 20 zł. grzywny. 


Józefa Gotec- 


Jerzy Krzewki, 


PRZED NOWA LOTERIA. 


Wkrótce rozpoczyna się nowa loterja klasor 
wa. Już 16 b. m. odbędzie się pierwsze ciągnie- 
nie I klasy i trwać będzie 4 dni, dając szczęśli- 
wym wybrańcom losu przeszło 12 tysięcy róż- 
pe wygranych z pokaźną suma 100,000 zi. na 
czele. 

Nowa — 29 Polska Państwowa Loteria Kla- 
%owa = nie różni się w swoim planie ni$ęzem 
6 poprzedniej. Podzielona na 4 klasy; losować 
bedzie co miesiąc znaczną llość wygranych, 
których lączna cyfra przekroczy 75 tysięcy, 0 
ogólnej wartości ok. 22,000,000 zł. Właściwy 
termin gry jest b. krótki, gdyż trwa ok. 3 mie- 
sięcy (od 16 lutego do 24 maja). Jest to bar- 
dzo ważne dla grających, gdyż szybko nastę- 
pujące po sobis ciągnienia poszczególnych klas 
skraczją okres czekania na wygrane najwięk- 
szę, które wychodzą z koła dopiero w IV kla- 
się, z miljonem, a nawet możliwemi 2 miljona- 
mi, iako główną wygraną. 

Ostatnio: wiele się pisało o powodzeniu lo- 
terli francuskiej, która daje co parę miesięcy 
wygraną w kwocie 5 miljonów franków, Warto 
tu zaznaczyć, Że loterja polska daje o wiele 
większe szanse. 

Najwyższa wygrana w Polsce wynosł mil- 
lon lub dwa miljony złotych (ok. 5.800.000 fr.), 
prócz tezo jednak są wygrane w wysokości 
30.000. 200.009, 150,000, 10.090 1 ogromna ilość 
mniejszych. Ogółem w Polsce na 20 losów wy* 


grywa przeszło 9, podczas gdy we Francji ma; 
Podział losów | 


20 losów wygrywają tylko Z. 
na pałówki i ćwiartki udostępnia loterję każde” 


wziąć udział w grze. 


«alącej się w rzece, rosły wiązy. Za 
domem znajdował się wspaniały kurt 
temmisowy: Codziennie * orzanizowa:iś- 
my jaką zabawę. Kilka par zaręczyło 
się w tem wesołem towarzystwie, po- 
między innymi zaręczył się również Ka 
rol, a gdy ja rozmawiałem z Magdale- 
ną, wszyscy zostawiali nas na uboczu. 
Mimo to jeszcze nie dcszło. pomiędzy 
pami do ostatecznego porozu.nienia. 

Otóż wówczas właśnie pp. Baishi- 
rard wydali wielkie przyjęcie da 
uczczenia dwudzieste: pierwszej rocztii- 
cy urodzin najstarszej córki. Obiad pv- 
dany był w wielkiej sali jadałnej, ktć- 
rej wszystkie okna otwarte były na 
mrok nocy. Znienacka wśród oży%io= 
nej rozmowy, ktoś zawrłał: 

— Nietoperz! 

Istotnie nietoperz wpadł do posriu 
i krążył pod sufitem, obijając sie © 
ściany w poszukiwariu wyjścia. Wszy- 
$cy porwali się z miejsu. 

— Ach! zabijcie 30, zabijcieł.z krzy 
czała Magdalena przerażona — jeżcei 
ha nas spadnie, jesteśmy. straceni! 

istnieje — jak wiadomo — głupi 
przesąd. utrzymujący, źe trzeba stra- 
cić włosy, jeżcii nietorerz zaplącze się 
w nie, a w owych czasach kebiety no- 
sity jeszcze długie włosy. Picdne zwie 
rzątko jednakże krążyło zbyt wysko, 
by grozić wlosom p. Earchii:ard. 
Wszystkie obecne panie — zresztą -- 


mu, gdyż juź za 10 zł., w jednej klasie można | 


Minęły czasy 


miszczeniawrody uniwersalnerni kosov 
tykami, nie dostosowanemi jndywidua|- 
nie do danych wad. względnie właściwe 
D © cery. włosów i skóry ciała. Krytrycz 
nie zapstrująca się kobieta, idzie po linii 
logicznego wyboru, mając dziś już moż 
ność samodzielnie zadecydować. który 
z preparatów lekarsko -~ kosnietyczne; 
wytwórni „Miraculum* odda iej pożą” 
dany skutek, 'W broszurkach bowiem, 
załączonych do każdego preparatu „Mi 
raculwm'"*. znajdują się popularno = nau 
kowe wskazówki w kierunku rozpozna” 


c Gantar ka. 
9. uzyka -poranva 
9,35 Dziennik as pom. 

9.55 Chwilka gospodarstwa domowezo. 

9,54 Program na dzień bieżący. 

10.00 Nabożeństwo z Oksywia. Kazanie wy- 
zgłosi J. E. ks, biskup dr. St. Okoniewski. PJ 
nabożęństwie muzyka religijna. 

1157 Sygnał czasu. 

12,00 Sygnał czasu z Gdyni. wystrzał dzia 
łowy z „Małtyku* i trąbka marynarska. 

12,08 Transm. konkursu skoków narciarskich 


ze skoczni na Krokwi w Zakopanem. 

12,15 Poranek muz. z Filh. Warsz., pośw. 
utworom M. Karłowicza. 

W przerwie okolo g. 13,00 D. c... treportazi 


ze skoków narciarskich w Zakopanem. 

14,20 Pogadanka dła gpospodyń wiejskich p 
t. „Piękno chaty | strojów wieśniaczych*. 

14,36 Przegląd rynków produktów rolnych 
oraz wiad. Zw. Prac, Samorządu Terytorjalne 
go R. P, 

14,45 Muzyka przyjemna (płyty). 

15,00 „Miljony z odpadków gospodarskich", 
wysgł. inż, J. Lent. 

20 Aud. muz. w wyk. Zw. 
dowe: pow. Ciechanowskiego. 

16,50 Utwory w wyk. La Muerzera (plyty): 

16.00 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa. 

14320 Kwadrans słynnych artystów. 
Schipa (płyty). 

16,15 „Jak Wojtek Świdroń telefonował do 
śwojej baby“, humoreska podhalańska p. E. Pa 
włowskiego (kw. liter.) odczyta p. J. Qałdyn, 

17,00 Pozad. p. t. „Ubranie stosowne do za- 
Jęcia"*., wyzł. p. M. Ankiewiczowa. 

17,15 Przemówienie prezesa Funduszu Obro- 
ny Morskiej p. gen. dyw. Kaz. Sosnkowskiego. 

17,30 Polska muzyka o charakterze ludos 
wym w wyk. ork. dętej Zwiazku Zaw. Muzy- 
ków P. P. 

18.00 Słuchowisko ze Lwowa, 

18,40 Koncert Chóru Eryana ze Lwowa. 

12.00 Program na dzień nast. 

19.05 Rozmaitości, 

3 e gz ar og dla Ek „Co się 
zicję ma święcie” 

19.45 Reppttase a E Warsza ws z i 

19,50 Przemówienić przedstawiciela Rżądu 
Rzplitej. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 Wieczór Fr. Lehara, Wyk. ork, symf. 
P. Radia. 

20.50 Dziennik wiecz. 

21,0 „Staropolskie zapusty”, wygl. p. 
Bunikiewicz (felieton). 

21.15 „Na wesołej lwowskiej fali". 

22.15 Wiadom. sport. zę wszystkich roz- 
giomi P.R. — 

22.25 Transm. z Oksywja muzyki lekkiej w 
wyk. Ork: Repzezctitacyjnej Marynarki Wojen- 
nej pod dyr. kpt. AL. Dullina. 


ńlodzieży Lv- 


Titto 


RLM ZNP Radi hainnis Eal 


w. 


doboru odpowiedniego środka. Jak dule 
ce przestrzegana jest nowoczesna 74Ssa< 


da specyfikacji kosmetyków w wytwór 
ni „Miraculum niechaj posłuży przy” 
kład, iż nawet puder. a zateni repara! 


do codziennego użytke. wyrabia się od” 
rębnie fako puder hizjeniczny Dra I ustra 
cdtłuszczający tłustą cerę i Dra Lustra 
roślinny puder egzotyczny dla very pra- 
widłowej i suchej. Na podstawie tak ra 
cjonalnego doboru wykluczone są' me 
pewność i bezskuteczność prób na „włań 
nej skórze". 


wania własnej właściwości cery vraz — — 
R A o K » PONIEDZI=ŁEK. 
[4 
DJ AC RASZYN 
NIEDZIELA. 7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
7,08 Gimnastyka. 
RASZYN. 7,0 Mazyka poranna (plyty) 
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 7,85 Dziennik poranny. 
wstają zorze”, 740 D, c. muzyki porannej z płyt. 


7,55 Chwilka gospodarstwa doniowezo 
8,00 Program na dzień bieżący. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11.50 Repertuar. teatrów warszawskich. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Tańce symioniczne z płyt. 

12,30  Wiado:ności 


meteorologiczne. 
12,33 Reportaż z pochodu karnawałowego 
gk. Swięta zimy w Zakopanem. 
13,00 Dziennik poludniówy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim 


15,30 Wiadomości. gospodarcze. 

15,40 Kronika harcerska. 

15,45 Chwilka lotnicza i przeciwkaz 

15,55 Recital śpiewaczy 1, 
skiej (sopran). 

16.30 Koncert ze Lwowa. 

16,40 Francuski (kuzs elvinentarny) 


OWA, 
Hanian-Bofauo" 


16,55 Koncert muzyki lekkiej w wykt.. ork 
mzzowej Z, Górzyńskiego z udz. J. Ki ile zyć 
kiej (śpiew). 


17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza, 
1800 Odczyt p. t. Gigantyczna zapora wo 


na'*, wyzł. inż. H. Herbich. 
„5,20 Tr. ze Stadionu w Zakopanem (tańcz 
korowody, muzyka podhalańska ł góralska). 
18,50 Muzyka lekka (płyty). 
19,00 Program na dzień nostępny. 


19,05 Rozmialtości. 

19.25 Odczyt aktualny. 

19.40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane” 

20,02 XVI-ty koncert z cyklu „Muzyka me- 
podlegte! Polski*, Wyk 


onawcy: Orkiestra sym 

łontczua P. R. 

W przerwie felieton p. r. „Irspresjie bet 
pradzkie* — wygl. p. W. Hartwig. 

22,00 Płyty, 

22.30 Muzyka tan. z kw. „Adria”. 

28,0) Władom. meteor. dla komunik. lotu 
| kom. policylny. 

23,05—23,36 D c. mbzykł łan, z kaw 
Adrat, 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11,50—11,55. Wiadomości bieżące. 

15,80—15,40 Kom.: Izby Przem. Handlowej. 


—-45,40—15,55 Plyty. 
5018,00. Reperfuir teatrów 1 koniimik 
RE O SWO ZOT DOKTORA ATU OUT TA 


„NCEA”! Po 
zwól mi bezinteresownie 
c«reślić Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenie | 


wyszozogólnić najwaźniajeże 
tycia, okroślić kim 
jesteś, kim być możesz, 
Poradzić, jak żyć i postę: 
pować, by zwycięsko prie- 
ciwntuwió się losowi, A po 
nadto wybrać na zasadzie 
astrologii 1 obliczeń ka- 
baliatycmych szczędiiwy nu 
Twego losu do bieżącej 
rfi Państwowej 1 wzka, 
gdzie 


2300 Wiad, meteorol. „dia komunik.  latn.| tá takowy możesz 
i komun. polie. nabyć. Natychmiast napisz imię, 1 miesiąc w. 
kaas Za dzenia (Stan rodzinny). Nie r dB A żadnego W; 
23,05—24,00 Tr. z kawiarni Trzaski w ZA- | nagrodzenia „lecz tylko na Komstu poczt. | kancalary! 
kopaqent muzyki lekkiej i tanecznej, ne załącz 1 zł, w znaczkach pocztowych. Na 10s 
Nr. 122,627 wybrany przeze mnie padła w 5 klama 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 


14,20—]4,40 Odczyt p. t. „Muzyka w Łodzi: 
wyzł. prol. Józef Pawłowski. 

11,40—16,00 Koncert życzeń. 

19,15—19,10 Wiadomości sportowe. 
19.10—.9,30 Rozmaitości, 

19,45—19,50 Repertuar teatrów 1 komunikaty 


zarzuciły serwetki na głowy. 

Nie wiem dlaczego. ale zawsze lu- 
bilem nietoperze, melancholiine zwie- 
rzątka, znienawidzone przez ludzi, lę- 
kające się światła dziennego i latają- 
ce tylko o zmroku — godzinie smutnej, 
gdy trwoga budzi się w  niespoko.nei 
duszy człowieka. To też zapropono- 
wałem, by pozaszono wszystkie Świa- 
tła i ustawiono tylko pojedyliczą świc- 
cę ma oknie, żeby przyciągnąć nietcpe- 
iza, 

Tyle zachodu dia ziupiego zwierzę- 
cia! To niepotrzebne! ~- zawołała Ma- 
zdalena ze złością. 

Karol wyszedł w międzyczasie i pt- 
wrócił zę szczotką ra długim kiju. 
Wkońcu uderzył w nietoperza i zrat 
cit go na podłogę. Wsztscy zbliżyli się 
z lękiem. Nietoperz był tylko zlekka o- 
durzony. Jego rude ciało poruszało się 
niespokojnie, fałdziste skrzydła trzepo- 
tały, a małe oczy zdrsizały przeraże- 
nie. Było widoczńe, że nic nie rezu- 
miał. Dlaczego uwzięto się na niego? 
Prześladowano go? Dlaczego nie dano 
mu użyć w spokoju tei krótkiej godzi- 
ny krótkiego życia o zmierzchu sierp- 
niowym? 

Wówczas zbliżyła się Mazdalena. 

— Żyje jeszcze — zauważyła. 

Uniósłszy ziękka dlugą suknię nad 
drobnemi stopami, z całej siły przyci- 
snela obcasem mały, wystraszony ie- 


Zr Lotorji wygrana 150,000 zł, Na niewielką Ilość wy 
branych przeze mnie numerów padło mnóstwo wygIm 
nych, lecz z braku miejsca podaje tylko niektóre: 
Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafiner ji 10,000.— 
sł, Kuho Jan Łódź Młynarska 25 — 5.000 uł, Fry 
chel, Katowice, Wodospady Nr, 3 — 5000 al. Pora 
tem wicle osób, którym y większe wygram”, 
sze względów osobisrych Fostanewiiy zachować swoje 
incognito, co obowiązuje mnie do nieujawnianie ns- 
uwiak — Przyjęcia osobiste płatne — cały dzień. 
Psychografolog Szylier - Szkolnik, Warszawa, Żżóra” 
wia 47. Ogloszenie załączyć. 
„UWAGA: Wybrane przez p. Szyllera - Szkolniki 
numery do  poprzedn. Loterji sẹ już riewaśnti 
do 20 Loterji Państwowej”. 


bek nietoperza. Z grozą  usłyszałeii 
tzask zdruzyotanych drobnych KO- 
ści. Lokaj wyniósł z pokoju zakrwawio 
ną ofiarę. Śmiech rozległ się znowtt. 

Ale ja nie śmiałen: się już Opano- 
wał mnie uporczywy, ogroriay, absur- 
dalny niemal smutek: ból zwierzęcy 
wydawał mi się zawsze rzeczą nieza- 
slużoną i niesprawiedliwą. Ze wstrę- 
tem patrzyłem na Magdalenę. Jak mo- 
gla czuć taką zawziętość na myśl utra- 
ty włosów i zgnieść stopą twór ży 
wy: 

— O czem pan myśli? — zapyt: 

— wydaje sie pan Smutny. 

-— Myślę o pani — cdparłem. 
Myślę o tem, czem pani jest; i o ws: 
stkiem czego dotąd nie wiedziałem jes 
czę. 

Nie zrozumiała mnie. W słowach 
moich dopatrywała się nowego komple 
mentu. 

Wycliodząc od nich dnia tego, wie 
działem, że nie powrócę tutaj więcej 


2|Bylo mi obojętne, co o tem pon:yśla 


Już samo wspomnienie o Magdalenie 
było dla mnie wstrętne. 

Jliekroć z zapadnięciem mroku sie- 
dzę samotnie i widzę krążące dookola 
nietoperze, budzi się we mnie przykre 
wspomnienie i nieskończone współczn= 
cie dla wszystkiego, co drga, oddych? 
i tętni życiem w zasłonach nocy. 
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Sak d Ea o T TT  - 


„ECHO" 


| 
| 


DREHERA ] 


EE 
= NET. idealnie wiśnkie, miedoścignionej | 
iftocy. francuskie, angielskie, fantazyjne, wiecz- | 
w ne, „Veto“, aparaty dla osłabionych. przeróż- 
A ne damskie Środki ochronne, książki a misjcnie 


i mężatki, pauny. e zapobieganiu ciąży, niemocy 


N e 4, wW y A se postępy Szamoty. porą WARSZ kg BB 
Prasa belgijska chwali polskiego kolarza. 


Wysyłka najintymnieisza, Cenniki najdysktet- 
Sportowa prasa belgijska zwraca u- | go mistrza Polski w kolarstwie, 


niej 30 groszy. 
ELTE NET PETBZ KOGO OKO Z ZY ZZOZ; 
Wagę n“ "iezwykłe postępy zawodowe | moty. 
Kl) | 8 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne; 


DO KOLUSZEK: 10; $20; 7.15; UŚ; 
10,25; 18,00: 34.20: 16,30 17,40; 18,4U 20,56 ZLA 
DO WARSZAWY: 15%. 


DO KOLUSZEK: 8,0%. 
DO OSTROWA (Poznania)! 


Sza- 


Polak pokonał w zawodach o putar 
Króla Alberta w Brukseli 


mistrza zawodowego świata, 


3 


615; 0,58; 12,42; 16, 


LENZ ol cont 


TVOJA WINA! 3: WENA (Udysi=Pomania = - 
A WZZAK POMÓC MOŻE Richtera, trzeciego kolarza francuskie" | 99 giga. | o Wa mW 
7 AIPIRINA, go — Faucheux i doskonałego Duńczy | »o RAPAWI: 41b (Bbowica) 7,28; 1312; 16,12 
t ka Andersena. DO SOURSKIRJ WOLI: 870; 14,10; 18,10: (Częqto 


Ostatnio, na zawodach w Paryżu DO LWOWA: 20%. 
Szamota zwyciężył mistrza Ameryki 
Honemana i drugiego po Michard'zie ko 

| larza francuskiego — Girardina, b, mi- 


strza Świata. 


Lczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca; usu- 
wa stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józeła*, usuwając zbytnie prze- 
krwienie mózgu, w oczach, w płucach i serci. 
Zalecana przez lekarzy. 


Do nabycia we wszystkich spiekach, 


Polscy na wyścigu kolarskim =m 
w Czechosłowacji. 


Co nas po pracy rozweseli? 


_ Wielki szosowy wyścig kolarski Doroczny ten wyścig jest jedną z 
"Mga-Karlove Vary Praga, w któ-| części składowyh szosowego mistrzo| ,, Teatr Miejski — w poł. Czarodziejskie drzew 
"M wziąć mają udział szosowcy pol-fstwa Czechosłowacji, odbywającego “4 pon. E wu do UT iiare- 
y, odbędzie się definitywnie w |się systemem punktowym. Teatr Popularny — Jak się zdobywa miljo- 
Oniu 26 sierpnia, ny. y 
Teatr w sall Geyera — Hotel Imperial. 
Tabarin — Występy artystyczne | dancirz. 
48-GODZINNY BIEG mam, iois pop. Koncert cia Wa- 
SA. 
zawodowych lekkoatletów Adria — Prokurator Alicja Horn. 
° Amor — | Romans sekretarki. II Pierwszy 
pocałunek. 


Przebywający w Paryżu znany wych lekkoatletów. 


sportowy meneżer amerykański, Jeff Dickson zamierza dla swojego planu gaol 3 | ei ga I 
ickson, zamierza na wzór sześcio- | pozyskać w pierwszej linji słynnego Corso — Stracony ekspress., 

| dniówki kolarskiej zorganizować w biegacza zawodowego Francji, Ładou|, Czary — I. Bandyta - detektyw. I. Zn 

;omeryce d5-godzinny bieg zawodo-=| megue'a. Lenox, 


Grand-Kino — Piękny jest świat. 

Metra: — Prokurator Alicja Horn. 

Palace — Testament d-ra Mabuze. 
Przedwiośnie — 12 krzeseł. 

Rakieta — Miłość w aucie. 

Rory — Za dwa pocałunki. 

Sztuka — Sekret kobiety. 

Zachęta — 1. Pieśń serca. II. Pozwólcie nam 


żyć. 
WYSTAWY. 
I. P. S. Park Sienkiewicza — 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 


— ——- 


—- XX 


K a « 

ongres kobiecy w stolicy. 

<= Sprawy wychowania fizycznego, m 

K Zarząd Towarzystwa Krzewienia] w końcu kwietnia b. r. w stolicy. 

tury Fizycznej Kobiet organizuje II Kongres 

r popolski Kongres dla spraw kultu- poruszy szereg tematów 
lzycznej kobiet, który odbędzie sie związanych ze Sprawą w. Í, kobiet doro 


ma słych. Współudział w kongresit przy” 
(lp) SOK CZOSNKU 


rzekli między innymi: gen. dr. St. Roup 
Z == == E: 


pert — wiceprzewodniczący Rady Nau 
trzy DUSZNICY, SKLEROZIE 


kowej W. F., płk. dypl. W. Kiliński -— 
dyrektor PUWF., docent dr Reiche- 
CIERPIENIACH PŁUCNYCH 
wyrobu. 


równa i t. d, 
WARSZAWA —— MAZOWIECKA—1 20600 listów pochwałnych jest do przejrzenia 
Łodzi informacji udziela i broszurę wydaje | na mieśscu, opis leczenia na żądanie bezpłatny, 


Przybyło dnia 1.56 
bezpłatnie Apteka Bolarski i Schate, S., ŚLIWAŃSKI Tydzień 6. 
Przejizd 19. Brzezińska ; s 


Łódź, 33. —— 


DOKTOR r med, HENRYK Doktór 


KLINGER zJOMKOWSKI WOŁKOWYSKI 


- Þecj. ven psiapi dr mpi tia 4 C tal 1 
A , por seksualne Specjal. chorób wenerycznych i skóraych ’ - 
; t 2 Cho . weneryc pi 
f b ndrzeja p el. 13 z 28. 6-go Sierpnia 2 i o 2 pad e 


Ylwuje od V do II rano | od 6 do 8 wiecz | pra wia 
yjmu'e od 3 — 4 tod8 — 3 ? — 
w niedziele i świąta od 10 do 12 wpol. á w niedz. ( święta od 16 — 1 po pol ooo od « x r" aal T ti ea 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Speejalista chorób wenerycznych 
órnych i moczopiciowych 


c sk 
ĘEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Wystawa 


Ce zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak. zrazy zawijane z kaszą, 
pierożki leniwe z serem. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Eułalit. 
Wschód słońca 7.00 
Zachód — 16.40 
Długość dnia 9.40 


ASTMY ZASTARZAŁE, RÓŻNE KASZLE 
przywilejne chorób płucnych są uleczalne 
Powidłami ziołowemi od 1902 roku 


GABINET FIZYKALNYCH WETOD LECZENIA 
D-ra A. STEINBERGA 
(Łódź), 6 Sierpnia 3, tal. 204.91 
ed 10—1 i od 4—7 
Roentgenoteparja (powierzchowne I głębokie na- 
świetlania). Ortopedja i Mechano-terapja (skrzy- 
więnie kręgosłupa, atretyzm choroby stawów, 


Yimaje od godz, 8 — 11 ied 4 — 8 pi i nerwów), lampa. kwarcowa Aa — 9 więtz w medziele : święta 
niedziele Rheder es ' Staa Ae gą te iektygir a: daręgowalaeta eta by wiaddżwa. * 
M T DR. MED. DOKTOR Dr. med. 
.TAUBENHAUS) REIC HER |M. FELDMAN 
Chor. kobiece i akuszerja Specjalista chorób skórnych 
z y wenerycznych i moczopłciowych akuszer - ginekolog 
gierska 11, tel. 246- 09.|Południowa 28 te. 201-03. Zawadzka 10. Telefon 155-77 


Przyjmuje od 8 — 11 rane i ad 5 — 6 wiser 
w niedziele i śwęta od 9 — |, 


CENY LECZNICOWE, 
DR. MED. 


NIEWIAZSKI 


Przyimaje od 10 — 12 ad 3— © pe pol. 
DOKTÓR 


S. BROTMAN 


Choroby weneryczne, moczopiciowe 


2 Przyjmuje od 4 — 8 w. 
Dr. med. 


Le NITECKA 


choroby skórne, weneryczne 
f moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18,  |al. Andrzeja 5. Tel 159-40 | przyjnije ogo z as: 
„ jwuje od 8—10 Bek i od 5—% wieca. Bratz car? 70. 4 y a dc: RA | 
"RE > e. : 
Niedzielą i święta od 9 do I2 w poł. Przyjmuje od 8 doi i ed Ś do pp Zawadzką 38. Tel. 108-07 
niedziele ì święta od 9—1 pp, Dla bearobotnych i niezamożnych tstępstwo. | 
Dla pań oddzielna poczekalnia. | 


Lecznica 


Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze a ry 


otwarta od il-ej rano do Ś-ej wiecz. 


Porada 3 złote. 
Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezin 


Dr. Med: 


Mikołaj Borstein 


Choroby kobiece i akuszerja 
powrócił 


—=—— 


S. KRYNSKA 


Chor. skórne i weneryczne 
| ted (kobiety i dziari) 
z. 


gyięcod 1030 — 12 i od 3— 4 popol. 
edziele i święta o — 4 gp. áa! 
SIENKIEWICZA 34 Rzgowska 5. (rolele 


telef. 149-10, Telefon 191-06 
coooa Przyjęcia: od =. do 11-ej i od 16-aj do 19,80 
horych na paraliż Jedzieje: 10 - 12. 

ARTRETYZM-REUMATYZM 


ij d. skutecznie leczę za pomocą rady* E 
Dorota LEWY 


Stosowanych masaży oraz masaże 
choroby płuc 
(Roentgen) 


Piotrkowska 124 


Pizyjmuje od 5 — 7. 


Po „_ odtłuszczające. 
siadam liczne podziękowania i uznania. 


1 

Dyp’, Masażysta A. Koźmiński 

Wypocz !9TRKOWSKA 82, tel. 225-67. 
źyczam budkę do kapieli elektrycznych. 

Ceny przystępne. 


Z Łedzi 8, 9, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 21 


Z Brzezia 7, 9. 10. 11, 12. 13, 14, 15, 17, 18 20 | 


Odjazd z postoju przy ni. Brzezińskiej Nr. 144, 
dojazd tramwałami Nr. 6 I 1, __ Í 
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KOL EKT URY 


AWOLAŃSKA 


w Warszawie centrala Nowy Świat 19. Losy do l-ej klasy 29 Lot. Państw. 

są już do nabycia. Spieszcie zatem, gdyż los Kupiony u Wolańskiej jest 

Waszem grzeznaczeniem. CIAGNIENIE JUZ 16 lutego r. b. Uwaga! Zwra- 

camy specjalną uwagę Na wygodną i terminową obsługę P. T. Graczy za- 
mieiscowych. Konto P. K. O. Nr. 7192. 

U NAS STALE PADAJĄ DUŻE WYGRANE. 


„KAWALKADA" 


Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 


Dnia 14-11 w Popieęlec o godz. 12-ej będzie | „Capitol“. 


w kino-teatrze 


urządzony krajoznawczy pokaz slmowy wj „Kawalkada”* jest filmem czołowym i repre 
kinie „Przedwiośnie”, (ul. Żeromskiego 74).| zentacy inym. Przedstawia on, życie rodziny 
Cema wszystkich miejsc 25 gr. Bilety zru”| zneielskiej w syntetycznym skrócie, od roku 
powe do nabycia w kancelarji Twa (AL Ko-| 1990 do 1933. Przed oczami publiczności 
$ciuszki 17) w sobotę od godz, 10 do 12 i od| przesuwają się kolejno wypadki, które wryly 
14 do 16, oraz we wtorek od 14 do 16 i od| sie najgłębiej w pamięć Anslików: wojna 2 


18 do 20-ei. Grupa conajmniej z 20 osób otrzy | 


A Afryce południowej, śmierś i po- 
muje 10 proc. biłetów bezpłatnie, 


Wiktorji, przelot Blćriota przez 


Boerami w 
grzeb królowej 


kanał La Manche, katastrofa „Titanica“, woj” 
na światowa. i > 
„Kawalkada”* wzrusza trafnością ańCENIÓW 


„PROKURATOR ALICJA HORN“ 
w kinach „Metro“ i „Adrła”, 


„„Kobieta — prokurator kocha człowieka 
który dokonał na niej dawniej aktu gwaliu... 
Trudno sobie wyobrazić eryzinalniejszą i cie“ 
kawszą koncepcię. Jest to obraz 
bitnie frapulącej, pełnej 

momentów sensacyjnych. 

„Prokurator Alicja Horn" Stanowi rzecz| 
godną uwagi i z tego względu, że zarówno in- 
scenizacja, jak i gra artystów stoją na wyso» | 
kim poziomie. | 

Rolę tytułową odtwarza Jadwiga Smo 
sarska. Królowa ekranu polskiego stworzyła 
wspaniałą, żywa i pełną ekspresji kreację. J -| 


ogólno-ludzkich, oszałamia 

rozmachem scen masowych, 
interesuje 1 bawi skrótem ewolucji mody i oby- 
| czajów, pieśni i muzyki, od początku XX stule” 
cin po dziś dzięń. 
o akch wy” W- rolach głównych: 
| Wynyard. 
ERDTREMTLNEIAOĘ PES ZAK ZA TIBIE WSZ 


Każdą chorobę wyleczysz 


jeżeli regularnie zażywać będziesz 


ZIOŁA Dra BREYERA 


najskuteczniejzze w nast chorobach; 


Ciive Brook i Diana 


dwika Smosarska odniosła wielki miepowsze- | Coni 
dni sukces, Obok niej zgrupowano wybitnyci | Mr.). — w kasaiu, astmie, zosadznie piwo =; 
attyeiów, a slanowicie: Samborskiezo, Hala | e — m mamie mater, nieczystości ospy. 
mę, Stanisławskiego, Fr. Brodniewicza i in. Gbaa <akórnyd + -e doo A 
Nr. £ — w chorobach żołądkowo - Kiszkowych a 
W] watrobowych,  żółtaczóe . + . « . » - 
„PARADA REZERW ISTÓW. Nr. 4. — w chorobach nerwowych. bólu głowy, 
w „Casinie”. bezsenności, ogólnemu wyczerpaniu tz 
y skrwistości i ogólnem ostubieniu „5. 
Scenarjusz opiewa przygody restauratora = ? nei ponera n nakien aciga “peèherzó. 
który kocha się w dytēktorce kapeli damskiej | "7 * A - GY WIEŚ E 
i maltrętuje dwóch swolch kelnerów, Re Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem ža- << 
staurator, szeregowiec rezerwy, powołany ra | twardzeniu 1  bamorokiaer 1, 


1abycia w oryginulinem opakoweniu w apte- 
"sq kadh: składach aptecznych 1 drogerjach lub 
w wytwórni 
POLHERRBA” — KRAKÓW, PODGÓRZZ, 
i Skrytka Hr 48. 


ćwiczenia, spotyka się w koszarach ze swoimi 
kelnerami — kapralamł. | 
Oczywiście, mściwy kapral eai sia. nad „o- 
ferma“ i dopiero pod koniec mięknie i pômagı 
szefowi w konkurach, uwieńczonych ślubem. Zainteresowani otrzymują na żądanie garnis z wy 
Temat wdzięczny. Obsada piecfwszarzędna, twórni broszurę „Jak odzys sirowie”. 


— Tola. Mańkiewiczóweta, Władysław. Waites. | ima 


Adolf Dymsza. Stanisław Sielański.  Rzeteiny 

sukces odnosi piosenka Władysława Dam o | WIKTORJI Wyszkowskiej z Ciele, gm 
Berberse w. wydawca ENEP- Grzybki, zaginęły 2 weksle in blanco z 
wystawienia Bolesława i Józejy mali. 
Mikołajczyk, opiewające: 1 na tysłać 
zł, a drugi na 500 złotych. Weksie te 
uniewaźniam. Wiktorja Wyszkowska 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóśkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


PRZYJMĘ Panów na mieszkanie, Wias 
domość: ut. Abramowskiego 33/35 m. H 


KA ŚR ssas m Jat 

ul. Pianka oan 90, a lė. 
tel. 22 2 . zy 

Przyjmuje się chorych wymagających pzy SS map ońowtj. $ 


przebywania w leeznicy epetan ao 
także chorych przychodzących. WB j i 
= |od 4—1 i pół 10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna: 
| manufaktura. firanki. Piotrkowska 37 


DR. MED. w podwórzu. 


Z O R Z A, 
St. Bibergal Pó 2 MILJONY każdy spieszy do ko: 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30. | icviury KURT WYTRZYC, Łódź, Piotr* 


choroby skórne i weneryczne kowska 141, tel. 16349. Zamiejscowyni 
elektroterapja. wysyłamy losy natychmiast po wpłace 

Przyjmuje od 91-ej i od 5-S-ej, w nie-| niu na P. K; O. 68426. 
2 4 9.1 otl. acma a M M0 M a a Z M 
ba A EN A BEZPOŚREDNIO od wytwórcy do Spo- 


Dr. Med. Żywcy. Słynne łowickie pierniki, daw- 


niej PROCHNAU, poleca, Przetwórnia 

Le PINCZEWSKA Cukromiodowa, Łowicz. Kościuszki 15. 
Położnictwo, chor. kobiece 

przeprowadziła się 


Gdańska 74 m. 1. tel. 108-01. 


przyjmuje 4 — 6 ppoł. 
(CHORZY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
i RÓŻNE KALECTWA! 
Pomoc i skutek kez operacji! 


BUPTURY, jakoteż kałectwa uia wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dla życią  'udzklego są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wieiką jak głowa ludzka 1 spow dowcś może śmięrtelne powikłaniu 
kiasek 


AKUMULATORY ładuje, naprawia. Ra” 
djo przerabia narelektryczne i reperuje. 
Baterje 120 w. zł. 11.90 wprost z iabry- 
ki Piotrkowska 79. w podwórzu. 


Specjalno leczniczę bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie najni bezpieczniejsze 1 najzastarzalsze 
ruptury; u mężczyzn, kobiet 1 dzieci bez operacji, 


NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przectw tworzeniu mię 
gorbów | grużlicy kości ecinicze gorsety ortopedyczne. Dla skrzy- 
wionych nóg, płaskich 1 bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz- 
ne nogi t ręce. Na obniżenie żołądka I kiszek lecznicze bandnża 
brzuszne, 


ZAELAD ORTOPEDYCZNY! 


Spec Ortop. JJRAPAPORT ze Lwowa 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, (front, parter) tel, 271.77 |; 


Uwa a Od 1 września 1933 «, p+zy;muje tylko osobitcie. 
waga 


Ubezpieczonych w kasie Chtrych m. Łodzi przyjmuje 
PODŹLIĘKOWANIE, 


Osobiste zjawienie “e rhcrych jest konieczne. 


WPanu Ortopedyście J. RAPAPORTOWI Specjaliście dla bandaży rupturowych obecni N 
w Łodzi ul. Wólczańska 10, rkładem gor ce podziękowanie za umiejętne zułożenia mi specini 
nego bandaża i na skuteczne watrzyman! *mi mej ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie Lczcelow 
operowane)j przepukliny we Wiedniu | w Lwowie, co zgodnie z prawdą aświadczni j 
Dr. Med. MAFSYIILJAN NUNZEN 4 
Lokarz Kniesowy. >j 
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Po śmierci well 


ikiego angielskiego pi] tvstką Heleną Termen, W prze wid: 

Sarz rlesą Dickensa pozostała szka| niu tego, zwolennicy Dickensa prazni 
tulka nieboszczyka z różnemi pismarsi| za w szelką cenę ustrzec jego reputacje Życie ulicy paryskiej odzwierciedla 
osobistemi. listami i notatkami, Pamiut| i pozostawić pamieć o nim ch waktėrystyczny sposób 
kowa szkatułka przechowana była u nieskazitelna | bsząrzeszną. obecnie stosunki socjalne, W swej barw 
ppi Dickensa, wobec czego “nikomu z Niewątpliwie, opublikowanie tych ddf ności i rozmaitości naświetła przysto 
ESERI wicikiego Anglika | nie udało] kumehtów addałoby nieocenioną usługę| sowanie się współczesnego. . Człowicka 
się zapoznać z jej zawartością. biogratom Dickensa. pozwalając im trak] do nowych, trudnych warunków egzy 

Koczina znakomitego powieściop'są tować jego twórczość pod innymi punk-|steńcji. dówódząc, że trzeba tylko po 
rza zazdrosnię strzevła pozostałych pai tem widzenia, J. K. siadać odpowiednie zdolności, 
nim dokumentów przed wzrokiem li x 


dzi. 
ka Dickensa 
skrzyneczke 


oddała 


warunkiem bv ją otworzono dopicro 
w roku 1920. Gdy nadszedł okres- 
lony termin: sprzeciwił Sie iemu sę 


dzia sir Henrvk Dickens. jeden z DOZO- 


stałych przy życiu 
10 dzieci wielkiego pisarza, 


To też muzeum zdecydowało wyjąć 


zawartość szkatułki doniero po 
ostatniego z pokolenia Dickensa 

W końcu listopada 1923 r. sir 
ryk tragicznie zginał. Specialna 


mit 


Heu 
komi 
sja odpieczetowała skarbiec, zaznajoniw 
szy się z jego treścią i w tych dniach 


nica bedzie odsłonięta towarzy:twu mu 
zealnerm. Czciciele i wielbiciele zniat 
łego, a nawet wśród nich ludzie wpiv- 
wowi., obawiając się. że opublikowanie 
tajemnic wielkiego nisarza może zbesz” 
cześcić jego pamieć, dokładając wsze! 
kich starań, abv treść ' notatek 
nie wyszła poza Ściany archiwum Bry- 
tyjskiego muzeum. 

Według przypuszczeń angielskie j 
prasy dokumenty odkryją tajniki skom: 
plikowanego rodzinnego życia Dicker 


listów 


sa, dotyczącego już stosunku ze szwa- 
kerką Georginią po rozejściu ste z jo 
ną, oraz zainteresowanie pisarza al 


Tytoń w sztabach. 


Niezły interes malarza. 


W ostatnich latach wieku AVIII-go 
przybył z Niemiec do Rzymu ną studja 
początkujący malarz, Peter Wendler, 

arjera a **styczna jakiej się bet po- 
czątkowo ten obrotny skądinąd adept | 
sztuki poświęcił, nie wróżyła mu. o. 
czywiście, zbytniego powodzenia ma- 


terjalnęgo w życin. Ambitny Niemiec 
wolał być tedy pierwszym w przemy- 
śle, niż drugim, czy ostatnim — w sztu: 
ce, Zarzucił więc malarstwo i 
zalożył fabrykę tytoniu, 

Wytwarzał w niej zapomocą specjalnej 
prasy t zw. „tytoń w sztabach" (bastoni 
di Tabacco), Inowacja ta na tyle się 
licznym wówczas 
spodobała, że bez trudu udało 
niedoszłemu artyście uzyskać na prze 
ciąg lat pięciu od kurji papieskiej przy- 
wilej wyłącznej produkcji owych., basato- 
nów” tytoniowych, 


PODSŁ UCHANE. 


POŻYCZKA. 
— W ubiegłym roku pożyczyłeś ode 
mnie sto złotych na kilka dni. 
— Ja też je tylko kilka dni miałem. 


DOBRA CÓRKA. 

-- Moja córka ma złote serce. lie 
śroć mam pranie, wychodzi z donu. 
ponieważ nie może patrzeć, jak ja cięż- 
ko pracuję! 


KŁOPOT. 


— Pocóż się oświadczałeś, jeżeił 
swej narzeczonej nie kochasz? 

— Tańczyłem z nią na balu į nie wie 
działem, o czem mam z nią mówić. 


prywatnego | 


iw 


niedostępna dla nikogo wieloletnia taieri 


s 


palaczom w Rzymie | 
się temu / 


ego pISar72. 


Na krótki cząs przed śmiercią cór 
zapieczętowar:4 
do Brytyjskiego Muzeum, z 


| Kończy się złote szaleństwo, 


ten figlarz, psotnik, niecnota, 


| kończy się gwarny karnawał, 
bierze panienki na kawał. 


| Szły w pięknych sukniach na bule, 
szły, choć męczyła je trema, 
wszystko w tem życiu przemija, 


męża jak niema, tak niema. 


Kawaler zmądrzał nareszcie, 

jest nieuchwytny jak pchelka. 

na bału zwodzi — po balu 

ginie jak dymek, lub mgiełka. 
Czasy są kicpskie — rzecz jasna 
niejeden chodzi bez szelek, 
komornik wszystko zabiera, 

a żona — drogi mebclek! 


(id Dicken. 


Do zawiedzionych 


FCMo” 


„Mebel* co dom twój wypełnia 
aż do pulapa, 

trzeba ten „mebel* ubierać 

i trzeba dawać mu „papu”. 


od podłóg 


„Mebel' ten, gdy się pogniewa, 
ziością poprostu aż kapie, 
wtedy łam nogi, uciekaj, 


bo możesz dostać po. papie. 


Tedy nie dziwcić sie, pinic, 
żę czlew do ślubu nienkory, 
tańczyć zatańczy, lecz potem 
«puła się nakształt kamfory. 


Morał mi taki dyktuje 
ten wierszy jak same widzicie, 
zdrowiej, Wezpieczniej jest kroczyć 
o własnych siłach przez życie, 
Rom. 


Gdy osioł Gra na fiecie. 


EE Oszustwo 


Miguel Ibarros miał osła  Dopieka 
ła mu nędza w rodzinnej -wiosce an- 
daluzyjskiejj Wywędrował więc pewne- 
go pięknego poranku z Hiszpanii i udał 
się w długą, uciążliwą podróż per pe* 
des wraz ze swym czworonożnym pzzy- 
jacielem. Po długiej wędrówce dotarł 

wreszcie do Paryża. 
Tutaj tułał się po przedmieściach, 


A 
í 


ź 


0 cam ala mówić soi sat po przedniejchh 
Śmigło na głowie lotnika EE 


Swiecący spadochron. 


Posługiwanie się spadochronem w 
er Pro dotąd dla lotników rzeczą 
o przykrą. ponieważ wrażenie nie- 
bezpieczeństwa potęgowała jeszcze ciem 
ność, uniemożliwiająca  zorjentowanie 
się w terenie. Obecnie donoszą z Londy 
nu, że na lotnisku Hanworth wpobliżu 
Londynu odbyły się niezmiernie cieka- 
we 


próby ze spadochronem, 
wytwarzającym własne światło, wystar 
czające do oświetlenia terenu pod lotni- 
kiem. Można było dokładnie zaobserwo 
wać, jak lotnik, wvskakujący z samo- 
lotu na wysokości 150) m, dowolnie wła- 
czał i wyłączał światło i niem dyrygo- 


|* 


wał, Wynalazcą aparatu jest młody lot 
ni angielski Francis George; znany w 
kołach fachowych pod pseudonimem Ed- 
dy Swan. Aparatura składa się z prope- 
leru, umocowanego 
na głowie lotnika, 

Propeler wprowadzony w ruch przez 
tarcie powietrza uruchamia mały silnik 
elektryczny, umocowany na piersi lotni- 

i wytwarzający światło, którem przy 
pomocy reflektora lotnik oświetla sobie 
drogę. Wynalazca zapewnia, źe opusz- 
czenie się na ziemię mimo zwiekszonego 
ciężaru odbywa się w sposób łagodny i 
ezpieczny, 


Hiszpana. 


wreszcie pewnego daja 
czielnicy łacińskiej Ale nie sam w to- 


warzystwie  ńiegdstępnego kła sucha, 
który trzymął w pysku — flet, I o dzi-| 


wo! — osio! grał na flecie, wydmuchi- | 
wał zeń najwesćlsze twostepy, bosto- 
ny, a lbarros przy akomipanjameńcie o*, 
ślej muzyki pokazywał sztuki prestigi- 
tatorskie, manipulując nożami, kulami, 
talerzami, Ludek paryski zbiegł apa =: 
za oryginalnąrnarą, podziwiając osła; 
korytka na Mie Wcale dobrze wio- 
dło się teraz pomysłowemu Hiszpanowi: 
zebrał sporo grosza za swe występy| 
uliczne j podwórzowe, a wreszcie zaan- 
gażował go cyrk, w programie którego 
osioł, grejący na flecie 
stanowił niemałą atrakcję, 


Zdawało Się, iż karjera człowieka i osła 
jest już mocnó ugruntowana na bruku 
aryskim. Ale los bywa często złośliwy: 
edenin z widzów coś się nie podoba- 
ło w. produkcjach Ibarrosa, Podkradł 
się niezauważony do osła i wyłął mu 
flet z pyska. O dziwo! Fletu nie było, 


a osioł wciąż grał. 


Zrobił się skandal i w rezultacie okaza- 
lo śię, iż lbarros był zręcznym brzi 
chomówcą. Skończyła się jego karjera; 
gdyż z cyrku wyrzucono go sromotnie 
na ulicę 


= Życie ulicy paryskiej, 


W SŁUŻBIE. BOŻKA . REKLAMY. 


Efektowne chrapanie w oknie. 


aby mimo czasów kryzysowych, utrzy 


panujące | mać. się na powierzchni. W życiu zaw 


sze ‘znajdują się ludzie utalentowani 

-|'udzie bez, talentu. Ta pierwsza g 
zawsze potrafi dać sobie radę, niz w 

-| ten, 

-| Sobie cząstkę. 

Warto przypatrzyć się, jak 


rupa 
to w inny sposób zdobyć należną 
kryzys| Pod 


i bezrobocie wpłynęły na pomysłowość 
takich artystów życia. Oto weźmy na 


Nr. 40 


"wi 


-| Wtedy mniemany kandydat na S2:110* 
| bójeę woła: — Daruje pan, ale b ty” 
na, której pan używa, wydziela stas% 
liwą woń: To najgorsza benzyna vod 
/|słońcem. Ona zrujnuje panu maszynę I 
| sprowadzi chroniczne bóle głowy. Pro 
SZĘ schować olo tę kartkę do portfelu. 
wskazanym w niej adresem dosta- 
nie pan z powołaniem się na mnie udaje 
| lepszą benzynę z I0-procentowym 07 


l 


u 


początek nierfajoryginalniejszy z  ty-| pustem.... 

pów. To młody poeta, chudy, skroniny,| A oto inny obrezek Na płacu targe 
z dobremi manierami. Nie poprzestaje | wym, otoczony  hałaśliwemi przekup: 
on na gonieniu obłoków, ale stara się| kami i roześmianemi służącemi, ucz 


poezję swoją przystosować da życia. 
Z igrubo wypchaną teczką chodzi od ka 


ny przekupień zachwala 
obszyte kororkami reformy. 


mienicy do kamienicy, dzwoni od! Dla lepszej ilustracji ich zalet weiaga 
drzwi do drzwi i wsuwa przez otwór] jedną pare na siebie. Wtem zjawia = 
kektografowany arkusz papieru z wierf policjant į już chce położyć rękę na nie 


szem i ze swoją fotogratją. 
Wieszcz czeka, aż klient wiersz prze- 
| czyta. a potem z uprzedzającą mira o- 
| świadcza: „Początkujący poeci 

| znajdują nakładców. Łaskawy mecenas 
raczy kupić egzemplarz. To tylko kosz 
tuje jednego frauka razęm z totogzat»". 
Wielu ludzi jeszcze chętnie za cenę jed 
nego franka zdobywa tytuł - mecoasa 
sztuki. 

Ale inny proceder jest poyłatniej- 
szy, Poeta tworzy panegiryki dia dam. 
zajmujących się przemysłem i handlem 
stenotypistek, kelnerek itp, Poezja jest 
tak ulożona, że wystarczy mały war- 
jamt, a już stosuje się 

do odnośnej odbiorczyni. 
Wiersz kosztuje tylko 5 franków —- a 
któraż niewiasta nie chciałaby za tak 
małą cenę być opiewaną przez poetę? 

Jeżeli już nawet poeci wprzęgają 
pezaza do służby praktycznej, to tem- 
bardziej inni artyści wysilają swoją 
| fantazję w służbię bożkowi reklamy. 
Nie posiadając własnego lokalu ani 
| wstępu do salonów sztuki, malarze i 
rzeźbiarze obchodzą lokale publiczne. 

ofiarowując swoje dzieła. 
Artysta-technik prezentuje w wielkiej 
balji, którą nieste w rękach, skon- 
jstruowane przez siebie małe stateczki 
iako zabawki dla dzieci. 

Na uznanie zasługuje pomysł innego 
dżentelmena, który. nagle. rzuca się -na 
ulicy przed pędzące - eleganckie _auto. 
Naturalnie. że właściciel 

zatrzymuje limuzynę. 


| 


W roku 1879 otrzymał chemik Fahl- 
berg w trakcie przeprowadzanych do- 
świadczeń, sacharynę, najsłodsze ciało 
z pośród znanych w owym. czasie tego 
rodzaju substancyj. pod postacią bez- 


| barwnych igiet trudno rozpuszczalnych 
atwiej w alkoholu i eterze. 1 


w wodzie, 
Od roku 1886 zaczęto wytwarzać sacha- 
rynę fabrycznie na wiolka skalę, 
Ponieważ jednak sacharyna w czystej po- 
staci jest trudno rozpušz^zalna; w 
sprzedaży ukazała się jako sól sodowa, 
która rozpuszcza się łatwo, 

Czysta sacharyna, odpowiednio rafino 
wana. jest słodsza niemal 500 razy od 


EEE | cukru trzcinowego, a będące w handlu 


sble sacharyny od 300 do 400 razy. Sa- 


wynurzył się w |charynę otrzymuje się z totuolu, związ- 
(ku chemicznego, który znowu wydoby- 


wa się przewaźnie z węgla kamiennego, 
uzasadnionem jest przeto popularne po- 
pzpn że „sacharynę robi się z wę- 
gla", 

Dw niedawna sacharyna “byla jedy- 
nym związkiem chemicznym o wybitnie 
słodkim smaku, przewyższającym kilka- 
set razy słodycz cukru i. równocześ- 


POCZTA RO 
RADY I 


„Daily Express" opisuje dzień prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Roose- 
Velta. Okazuje się, że sławetna N. L R. 
A, (National Industrial. Recovery Act) 
p sAnowana pizez prezydenta wywo- 
aia 

istny potop listów, 

Prezydćnt jest formalnie zasypywany pe 
tycjami, projektami rozmaitych dyletan 
tów, dobremi radami bankierów fabry- 
kantów, sklepikarzy, Jedni zachęcają 
R»osevelta do wytrwania. inni krytyku- 
ją jego zarządzenia -— niektórzy skarżą 
się, albo proszą o ratunek. 

ewien murzyn, kucharz plantatora, 
zamieszkały w Stanie Caroline pisze 
krótko i węzłowato: =- „Jestem tego sa 
mego zdania co pan, panie prezyden- 


niti 


| koncesjonowanego kupca. gdy tu! daje 
nogom znać į powiewając zaivtnie Ko= 
jrbnkami, umyka z placu. ab. gdzieś 
dziej rozpocząć na nowo swój proceuef: 
Zainteresowaniem publiczności Cie= 
| szy się starszy pan w długim surducie, 
który reklamuje środki metyczie 
szminkując lalkę 
o pięknych złotych włosach. 
Co chwila z wielkiej torby dobywa na 
żądanie klientek i sprzedaję za pół da 
mo znakomite preparaty, Owdzie zno” 
wu mewiasta, o włosach spadających 
aż po kostki, sprzedaje niezawodny $r 
dek na porost włosów. 
Wśród tych znanych już 


kos 


środków 


reklamarskich, oryginalną nowości 
jest człowiek, Śpiący na zawołanie 
Spoczywa on na wykwintnie zasta- 


nem łożu w oknie wystawowem, uri 
üy w elegancką pyjamę į szlatfimycę mi 
głowie Rano o 8-ej kładzie się do Ióżk1 
i śpi przez cały dzień, a budzą go do 
piero w godzinie zamykania sklepów: 
Jest on żywą reklamą 
dla środka nasennego, 

a błogi wyraz uśpionej twarzy oraz CQ 
zywające się od czasu do czasu efck= 
towne chrapanie, napędzają pomysto 
wemu sprzedawcy środka nasenncega 
iczną klientelę. Ciekawe byłoby w każ 
dym razie dowiedzieć, się, cu ów czło: 
wiek robi z nocą. Prawdopodobnie spi 
dza je w wesołych lokalach, a może p: 
siada uboczne zajęcie. w instytuzi 
stróżów nocnych. 


„Kaa-he-e — rywal sacharyny. 
zauwa Najsłodsza roślina na Świecie. mmm 


nie prawie nie posiadającym właściwości 
szkodliwych dla żywych organizmów. 
Nie można jednak  ręczyć, czy nie zo 
stanie ona zdetronizowana przez jakiś 
rowoodkryty produkt chemiczny 
przez wytwór rośliny. Rośliną, która me 
zdystansować sacharynę, jest Stevia ra 
baudiana, Rośnie ona w Paragwaju, Kr: 
jowcy-ochrzcili ją mianem  „kaa-he-e - 
Badacze odkryli stewię już w roki 
1899 i nazwali ją najsłodszą rośliną % 
świecie. Oczywiście nie obeszło się be” 
prób wyosobnienia z tej rośliny substar 
cji, nazwanej „stewjozydem”, która wt 
runkuje jej słodycz, Dodatnie rezultat/ 
otrzymał na tem polu dopiero w ostał: 
nich czasach Francuz, prof. Perrot, kie 
ry zdołał wyodrębnić z tej rośliny więk 
szą ilość stewjozydu, 

Jak dotychczas produkcja stewiozvi" 
jest bardzo kosztowna, sama zaś rośli: 
na, z której otrzymuje się stewiozy! 
występuje w niewielkich ilościach Gdy 
by te trudności dały się pokonać, me 
dycyna zyskałaby jeden więcej środek 
imitujący cukier, kto wie, czy nie war 
tościowszy od sacharyny. 


SEVELTA. EH 
ĄDANIA, 


cie. Masz pan we mnie sojusznika. 
Byłbym rad gdybym mógł upiec panu 
kurczaka na obiad, Mam swój sposób..." 
Kobiety zatrudnione w instytucie 
piękności w Milkwaukee opisują stosun 
ki, panujące w zakładzie. Zarabiają dzie 
sięć dolarów tygodniowo. To im nie wy 
starcza. Proszą, żeby prezydent 
przyszedł im z pomocą, , 
Portjer z Chicago chciałby się dowie: 
dzieć. czy właściciel domu ma prawo 
domagać się od niego 24 godzin pracy. 
— Mam nadzieję, że otrzymam od panë 
niezadługo wyczerpującą vdpowiedź . 
Podobno Roosevelt czyta sam wszyst 
kie listy i nie pozostawia ich bez odno” 


+ 


wiedzi. Ano cóż — popularność zdobywa 
się kosztem pewnego wysiłku. 
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